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Program i rzeczywistość. 


Lwów, 29. stycznia. 

Gabinet generała Sikorskiego sta- 
nął wobec ogr ego zalania niec- 
tylko uporządkowania spraw Pań- 
„stwa, tak bardzo zawikłanych i 
zaanarchizowanych, ale co większa, 
„wobec konieczności reform zasadni. 
czych w administracji, skarbowości, 
wojsku, w polityce kresowej, we 
'wszystkich dziedzinach życia pań- 
„stwowego. Zarówno w swojej wiel- 
kiej mowie programowej, wygło- 
szonej 19. bm., jak i w mowie do- 
daikowej, wygłoszonej" w ostatni 
wtorek w Sejmie, która zamykała 
rozprawy nad deklaracją Prezesa 
Ministrów, gen. Sikorski bynaimniaj 
‘nio unikał i nie omijał wielkich tru- 
.drości sytuacji. Przeciwne, wyliczył 
js wszystkie, rozwinął, przedsta- 
„wit zarówno Sejmowi, jak i opinii 
publicznej. Tej otwartości i szcze- 
rości wymaga powaga położenia, 
'wytnagają interesy narodowe, rze- 
„czywistość woła o naprawę i O CZy- 
ny, nie można zwiekać bez końca; 
to zwiekanie stało się zaś już w 
Polsce drugą naturą, Sejm Ustawo- 
„dawczy zwlekał z  uchwałeniem 
„Konstytucji, zwlekał z reformą skar 
bową, zwlekał z odbudową i t. d. 
Żaden ze współczesnych narodów 
me odkłada tak palących kwestii 
lz dnia na dzień, iak my; wystarczy 
tu przyłoczyć, że Niemcy przystą- 
pili niezwłocznie po Traktacie Wer- 


'salskm do ucliwalenia nowej kon- 


'stytuaj Rzeszy, która nosi datę II. 
sierpnia 1919 r. 

Trzeba nam zawsze pamiętać o 

przestrodze, którą pozostawił Pol- 
sce mądry i troskliwy historyk ks. 
„Walerjan Kalinka: „Dwie rzeczy 
zgubiły Polskę — gadulstwo i ob- 
żarstwo ". 
; Nie mamy zamiaru rozwodzić się 
tym razem nad programem gabine- 
tu, który wszyscy mają w pamięci: 
chodzi nam tylko o te ogólne wa- 
runki, które wytwarzają rzeczywi- 
stość, a z którymi Rząd dążący do 
określonych i realnych celów. musi 
walczyć, ażeby rozwinąć płodną i 
twórczą akcję. 

Kapitalnem zagadnieniem polity- 
cznem w każdym ustroju konstytu- 
cyino-parlamemtarnym jest Sprawa 
parlamentarnej większości, od któ- 
rei zależy bieg i rozwój życia pań- 
stwowego. Albo ta większość wy- 
tworzy się, przeniknie się zadania- 
mi Państwa, zrozumie konieczności 
Życia narodowego i Stamie się zdol- 
ną do akcji: albo też Seim, rozbitv 
na kłócące się z sobą i swarliwe 
zrupv, będzie kulą u nogi każdego 
Rządu, będzie gniazdem potwornei 
partymości, będzie zabójczym pa- 
sożytem na ciele narodowem. 
| Kiedy Napoleon Bonaparte wró- 
cH w roku 1790 z Egiptu i zastał 


Gena pojedyaczego 
egzemplarza 


Powszechna konferencja pokojowa? 


Amerykański projekt naprawy stosunków w Europie. 


Bzriin. (PAT). Jak donoszą z Waszyng onu, jed:n z repubiikaii- 
skich członków Izby reprezentantów przeałożył rezo ucję, wzywa cą 
rezydenta Hardinga do zwołania powszechnej konfe.encji poko- 
jowej z powodu sy.uaci, jaka sio wytworzyła w Europie. 


izby francuskie skłócone i powaś- 
nione, niezdolme ani do uchwalania 
praw, ani do polityki, to żołnierze 
zwracali się do niego z radami i u- 
wagami: „Generale, wrzućmy tych 
rozgadanych adwokatów do rzeki”. 
Następstwem tego stanu rzeczy był 
też zamach 18. brumaire'a 1799 ro- 
ku, czyli rozpędzenie izb, nowa 
konstytucja i konsulat. 

Nie można rozstrząsać sytuacji 
polskiej z tego punktu  widzemia. 
Wobec niewykształoonej opinii na- 
rodowej, wobec braku dojrzałych e- 
lementów życia państwowego Seim 
imusi zapelnić pustkę w atmosierze 
publicznej, ale jednocześnie musi 
dorrzewać, uczyć się myśli i pracy, 
wykształcić tę większość, któraby 
była podporą Rządu i ostoją chwie- 
jącej sie nawy państwowej. Trzeba 
przypuszczać, że gen. Sikorski ze 
swoim gabinetem, Świadomy tego 
trudnego, zaiste, historycznego, za- 
dania, znajdzie wśród grup i głów 
seimowych dostateczną liczbę współ 
pracowników, że oni wszyscy stwo- 
rzą tę rozumną i patriotyczną więk 
Szość, na która czeka naród, czeka 
opinia publiczna, czeka opinia Eu- 
ropy. 7 

Gen. Sikorski ku końcowi swel 
polemicznej mowy, wygłoszonej we 
wtorek, powracając jeszcze do tej 
fatalnej kwestii większości, powie- 
dział, że „przesunęła się ona przez 
wszyskie przemówienia, które tu 
usłyszeliśmy. Z jednej strony przed. 
stawiano mnie, iako tego demona, 
który nie dopuszcza do utworzenia 
większości parłameniarnej, z drugiel 


zaś — zarzucono mi opieszałość 
że nie podjąłem się stworzenia wig- 
kszości parlamentarnej. —- Kwestia 


stworzenia większości parlamentar- 
nej w naszych trudnych i powikła- 
nych warunkach, w naszych sto- 
surkach, gdzie egoizm stronnictw 
do dnia dzisiejszego dominuje w Sei 
mie. ne jest rzeczą, która się two- 
rzy z dnia na dzień i zdaje mi się, 
że słuszność miał p. Witos, stawia- 
jąc tę sprawę na gruncie programu, 
a nie na gruncie osób“. Prezes ga- 
binetu dochodzi więc do logicznego 
wnńosku. że dopókf qe powstanie sta 
większość pasłamentarna. musi być 
Rząd pozaparlamentarny. ale dzia- 
laiący w zgodzie z Sejmem. 

Z tego wszysikiego widzmyw. Że 
leztałtowanie tej politycznei rzeczy 
seistości musi iść krok za krokiem, 
zwalczaiac jedne, omijając «enzie 
trrdhości. Poażrzesa tu taktyki. dur 
pliwości į niezrażania się przeszko- 


[= WWW | 
dami; ale te zalety Rządu i jego 
Prezesa nie wystarczą, jeżeli wśród 
wodzów i przywódców  partji sej- 
mowych nie znajdzie się dostatecz- 
na liczba głów i charakterów, któ- 
re potrafią przekonać swoje partie, 
że Sejm me może trwać z dnia na 
dzień, że musi stać się ogniskiem 
myśli į pracy, nie zaś otchłamią spo- 
rów, kłótni, czczej gadaniny, Trze- 
ba mieć przed oczyma tę smutną 
rzeczywistość połską, Program rzą. 
dowy wskazuie "wprawdzie drogę 
wyjścia, ale najlogiczniej ułożona 
myśl musi znaleźć elementv ł ludzi, 
którzy ją zrozumieją, podmusą i w 
czyn przeprowadzą. 

To właśnie stanowiłoby. pogo- 
dzenie program z rzeczywistością. 
Ufaimy, że do tego idziemy. W 
atmosferze 
nowych pierwiastków; oby one 
przeniknęły nas wszystkich, spro- 
wadziły nie tylko zamiąry. ale i 
czyny! . B. L 

* S 

Warszawa. (PAT) W sobotę 
wieczorem p. Prezydent Rzeczypo- 
spolite; podcinował w Bcelwede- 
rze Rząd w pelnym składzie z Pre- 
zesem Ministrów gen, Sikorskim na 
czele. Podczas wieczerzy p. Prezy- 
dent wygłosił następujące mzemó- 
wiernie: 

„Panie Prezesie i panowie Mi- 
nistrowie! Naród polski, iak uczą 
dzieje, dążył do oparcia swej orga- 
nizacjj ma wewnętrznym popędzie i 
dobrowolności obywateli. Państwo 
połskie miałc być Rzecząpospolitą, 
ugruntowaną na swych obywate. 
lach. Stąd dążność uobywatelenia i 
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rozszerzenia wolności, Dziś bardziej 
niż kłedykolwiek nie można skute- 
cznie pracować bez Polaków, a 
przedewszystkiem bez slałago po- 
parcia ze strony przedstawicieli na- 
rodu Pozyskać tę współpracę i po- 
parcie jest zadaniem Ministrów, a 
droga ĉo tego prowadzi przez wy- 
trwałą i systematyczną pracę, przez 
trafny wybór urzędników wwvsokiei 
wartości moralnei, energji i wiedzy. 
Najczęstszym błędem jest przypusz- 
czenie, Że zło może być uieczone 
odrazu. Życzę wam Panowie, aby 
się utrwaliło przekonanie, że wiel- 
kie rzeczy powstają z małych, Na- 


prawa Rzeczypospolitej, te cały 
szereg dobrych ustaw i dobre ich 
wykonywanie. Inicjatywa w tym 
kierunku jest Waszyni obowiąz- 


kięm, a dobre jego wypełnienie do- ' 
prowadzi do powszechnego pano- 
wama prawa i władzy. Życzę tobie, 
panie Prezesie i wam panowie Mi- 
nistrowie jak najdłuższego pozosta- 
nia na obecnych stanowiskach i po- 
głębienia zaufania do was i waszego 


| programu w narodzie”. 


W odpowiedzi p. Prezes Rady 
Ministrów podkreślił konieczność 
oparcia realizacji naprawy Rztczy- 
pospolitej na harmonji, jaka isinieć 
powinma  micdzy głową państwa i 
Rządem z jednej, a Seinem i Sema- 
tem z drugiej strony. Wierkiego 
dzieła. iakiego oczekuje od nas obe- 
ona chwila, nie da się dokonać 
bez lub poza narodem. Naród pol- 
ski, który w swej przeszłości umiał 
się zdobyć na krytycyzm, czego 
dowód sranowią giosy ostrzeżenia 
największych mężów polskich w $- 
kresie jej państwowości, ostrzeże- 
nia te przez ogól zrozumiane, poira 
fia dziś wydcbyć z narodu ten o- 
grom energii twórczej, iaki potrzeb- 
ny jest, aby dokonać rozpoczętego 
dzięła. Prezes zakończył swoje” 
przemówienie wniesieniem toastu na 
oześć Prezydenta Rzpitej. ’ 


war +- 


Przeciw Rządowi czy przeciw Państwu? 


(Koresponcdercja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Warszawa, 28. stycznia. 

Na wczor. posiedzeniu Sejmu o- 
pozycia miała sposobność zaznaczyć 
swoie stanowisko. Uczyniła to, jak 
zwykłe, z całą pewnością siebie, 
jakby nie dostrzegaiąc paradoxsal- 
ności zjawisk, które wywołuje. 

Referent Komisji skarbowo-bu- 
dżctowej, poseł Osiecki zalecił Sci- 
mowi do uchwalenia wniosek Mini- 


stra skarbu w sprawie emisji XV. 
søti biletów skarbowych ra sumę 
p | nilizrdów marek, 

Mored w imion, Związku 


zabrał głos poseł 
oświadczając, że 


Md. Karodowego 
Radziszewski, 


kiub iego głosować będzie przeciw 
wnioskowi. 

Motywy: „Minister skarbu nie 
przedstawił swego programu, wobec 
czego posłowie nie wiedzą, na co 


zużyte być ma owych 200 iniliar- 
dów marek. 
„Związek łudowo-narodowy* u- 


patruijąc tyłko w Rządzie parlamen- 
tariym ocalenie Państwa, konse- 
kwcertnie odmawia Rzadowi poza- 
Dariamentarnemu wszelkich kredy- 
tyy ww ©. 

Oświadczenie to wywołało o 
czywiście całą burzę sprzeciwów. 

I stalo się, że za udzieleniem 


Rządowi kredytu głosowaii Ukzaiń- 
cy, głosowali Żydzi, a sprzeciwiła 
mu się prawica. To radykalne sta- 
nowisko prawiley przekracza już 
zaprawdę granice opozychH przeciw- 
rządowej. „Jest to opozycja przeciw 
Państwu polskiemu. jest to, zwła- 
szcza wobec niemożności utworze- 
nia Rządu parłanientarnezo, dążność 
do postawienia Państwa w sytua- 
ciiębez wyjścia. 

=] gdy przypomnimy sobie, że w 
Dumie rosyjskiej Koło Polskie nie 
„posuwado nigdy opozycii swojej do 
Ziosowanią przeciw budżetowi!.. 

Wniosek rządowy uzyskał wczo- 
raj bardzo znaczną większość, bo 
od skrajnej lewicy począwszy do 
ław chrześcijańskiej _ demokracii 
włącznie, podnieśli się wszyscy po. 
słowie, ale gdy przy dalszych roz- 
„prawach przyszła na porządek 
dzemny sprawa uposażenia emery- 
tów. a  przedstawicie] „Zw. lud. 
nar.“ oświadczył, iż klub ero gło- 


sować bedzie za wnioskiem, na 
iawach zerwaiy się okrzyki obu- 
rzenia. 


Kłub odmawiający Państwu kre- 
dytów glosuje za bardzo znacznęm 
obciążeniem skarbu! 

Oczywiście oburzenie Izby od- 
nosiło się tylko do taktyki „Zw. 
lud. nar.“ nie do ustawy, którą 
przyjęto jednomyślnie. 

; H. C: 


Paradoksy, 


„Czas“ o reakcji, „Kurier Po- 
ranny“ — o „spiskit międzynarodo- 
'wych finansów * przeciw Francji i 
mą: „Głos Narodu“ o. „chy- 
trym i jezuickim planie* — żydów. 
Rabi Ozjasz Thun jako ai. 

Walierrud. -- „Kurjer Poznański* 
„Sarmatti” i p. Górzyńskim. — o 
stosunku cyiry 4.626.000.000.000 do 

26! 
Lwów, 29. styczna. 


Sżerokie siery społeczeństwa ma- 
jąc w pamięci charakter ideowy kra- 
kpwskiego „Czasu“, skłonne były 
'mieraz posądzać go 0 „reakcyjność”. 
Tymczasem obecnie sam "Czas" w 
artykule p. „Reakcia“, konstatu- 
jac, że coś się gruntownie zmienia 
w powojennych wierzeniach i po- 
glądaci, bynajmniej nie opowiada 
się bez zastrzeżeń za rosnącą fałą. 
Wita „Czas: dzisieiszą rzakcię la- 
ko „pierwszy objaw protestu zbyt 
długo gwałconego sumienia ludzko- 
Ści i jako pierwszy objaw drogi... do 
trzeciego kąta. Od lewego więc 
nie do prawego, o co by pasądzać 
można było „Czas“, ałe do „,trze- 
ciego“. „Czas“, szanowny, zrówno- 
ważony organ porzucił utarte praw- 
dy i z troską zap; tuje: „Gdzie jest 
ów trzeci kąt i jak on wygiąda?. 
I riema na to odpowiedzi, stwier- 
dza tylko i chyba słusznie, że trzeba 
szukać nowych punktów oparcia dla 
myśli tudzkiej, dba zinierzać do 
arego „trzeciego kąta“. 

x 

Prasa prawicowa zapewne jest 
mocna Skonsterrowana, że odbiera 
sie jej monopol walki ze „spiskiem 
międzynarodowym przeciw Polsce“. 
Bo też przed uiebęzpieczeństwem 
owego spisku ostrzega nie kto inny, 
ale właśnie „Kurier Poranny" war- 
szawski. Ten w nomenklaturze pra- 
wicowej  masońskio-żydowsko-bel- 
"wederski organ pisząc o dążeniu Ro- 
Sb Niemiec i Turcji do rozbicia trak- 


BUA Lin Ly U WDiUA 


Aneksja Klajpedy przez 


Komedja „autonsmiczna'. 


i UEJ. 


e2 LIWE. 


Opór ludności 


Z Udid GU. »rycźdlią 


PR 


miejscowej. 


Króiaewie”, (PAT) Pisma tutej z 
donoszą, że na puSiedzeaiu . .,ko- 
mitetu obrony Kłaipedy'* powzięto 
iegnomysima ucuwa:ę w Sprawie 
ir yłączenia tyryrorj;um Kiajpeuy do 
Litwy z zachowaniem zupełnej au- 
toncmi Młarpedy pod w'głędem 
kulturalnym i religijnym. Połącze- 
nie Kłajpedy ma być przeprowa- 
dzone w naibilż<zym czas e. 

Na temsamem posiedzeniu po- 
sa? wiono utworzyć nową radę 
S..vU, złążoną z przedstaw'cicli 
wszystkich ugrupowań politycznych 
Nowa rada stan: składać się ma 
z 16 rolników, 7 robotników, 4 
kupców, 2 właścicieli realności, 1 


urzęśnika, 1 przemysłowca i 1 ry- 
b ka. Organizace kupieckie, lzby 
handlowe, lżbv ryinicze, lzby rze- 
mi Ś!nicze, zwiazki zawodowe, or- 
gani acje  urzędncze odmówi y 
przedstawienia swoich kKandydató 
do r.cy stanu. 

Gdańsk. Dzienniki tut. donoszą 
z Kowna, że sejm lit:wski po wy- 
słucianiu sprawozdania prezydenta 
min. i min spraw zagr. wsp awie 
Kłajpedy, u:hwalił rezolucję, w któ- 
rej poleca rządowi poczynienie 
wszelkich zarządzeń mających na 
celu złączenia Kłająedy z Litwą z 
zaciowariem daleko idącej auto- 
nomji. 


Kłajpeda żąda Interwencji mocarstw. 


Bandy litewskie muszą być natychmiast usunięte; 


Królewiec. (PAT.) Niemieckie 
orga izacje m. Kłajpedy powzyęł 
rezolucję, którą wręczono wys'- 
kiimu komisarzowi Kłajpedy. W 
rezolucji tej podpisane organ zacje 
protestują przeciwko pogwalc:n u 
terytorium Kłajpedy przez zbrodni- 
cze bandy przybyłe z Litwy. Obe- 
cny stan w Kłajpedzie jest dla iu- 
dności nie do wytrzymania. Fakt, 
że do tej pory zachowano spo- 
kój i zimną krew, należy zawdzię- 
czyć Indności, która wierzy w prz - 
rzeczenie wysoki: go komisarzi. ża 
sojusznicy wezmą 'udność w abro- 
nę. Obecnv «rząd, Kłajpedy, który 
zagarnął. zbrojną „ięką wiadzę nie 
może być : o zy.any 2a prawow'ty 


Ludność Kłajpedy oczekuje, że 
władze soiusznicze przywrócą stag 
prawny i domara się natychmia- 
stowejo usun ęcia zbrojnych ba d 
iitowskich, rczwiązania iak zwanej 
armii kłajpedzkiej przywrócenia 
zurełrej swobody osobistej, wol- 
neści zgromadzeń i wolno ci pracy 
Ludność protestuje przeciwko sa- 
mowolnym aresztowaniom i wyda- 
leniom przesiępców politycznych. 

Uchwałę podpisały lzby han- 
dlowe Zjednoczenia rybackie, Zwią- 
zek pracodawców rolniczych, Zwią- 
zek pracodawców przemysłowych 
i handlowych, Zjedaoczenie zwo- 
enników miasta Kłajpedy, niemie- 
eko-litewzki Związek oiczysty oraz 


ponieważ naruszył auturytet władzy powiatowy He dexiug i Pogagen. 


sojuszników. 


tatu wersalskiego, wskazuje na 
wspólne gendencie spisku komuni- 
stycznej Trzeciej Międzynarodówki 
i międzynarodowej nacjonalistycz- 
nej reakcji. „Ten ostatni spisek 
— pisze „masoński* „Kurier Poran- 
ny“ —- jest jawnie kierowany przez 
włoskie orgarizacje masońskie, o- 
piekujące się trosktiwie rozprze- 
strzenianiem faszyzmu wszędzie tam, 
gdzie wpływy komunistycznych agi- 
tatorów mie mogą już liczyć na po- 
wodzenie*. 

Czyż nie interesujące wtdowi- 
sko: „masoni“, demaskujący robotę 
masonów! 


x 


Z kolei inny paradoksalny obra- 
zek: „Głos Narodu“, ów arcykatoli- 
aki organ krakowski, opierając się 
na prasie „żydowskiej, t. j .„Folks- 
zeitung“ i „Majut*, przypisuje takt 
głosowamia żydów przeciw Rządo- 
wi „chytremu i jezuickiemu planowi 
polskich .partji lewicowych. Prasa 
żydowska zaś zgodnie podkreśla, że 
gen. Sikorski dażył do rozbicia blo- 
ku mriejszości narodowych przez 
pozyskanie Ukraińców i Białorusi- 
nów. To się premierowi udało. W 
ten Sposób gabinet uniknął marki, 
którą go chciano koniecznie zazna- 
czyć. Że takie dążenie wśród prawi- 
cy istnieje nadal, to jest zrozumiałe, 
ale też powoduje ono nienaturalne 
stowarzyszenie się opinii. jak „Gło- 
su Narodu“ i sionistycznego „Hajut“. 

* 


Z czasów kampanji o monopol 


tytoniowy znaną nam jest rola 
przedsiębiorstw tytoniowych w Po- 
znańskiem. Jeden z potentatów ty- 
toniowych tamtejszych —  Górzyń- 
ski (zresztą Lwowianim!) poróżniw- 
szy się z Bankiem Spółek Zarob- 
kowych, postarał się o kapitały za- 
graniczne dla fabryki tytoniu „Sar- 
matia“. Nazwiska wszakże owych 
zagtaricznych finansistów momo 
zariepakoiły „Kurjer Poznański“, 
ktôry nie bacząc na dotychczasową 
dobrą komityweę z p. Górzyńskim, 
finansowym żywicielem prasy pra- 
wicowej, wyraża obawę, 
nazwą francuskich finansistów, po- 


czy pod 


pieranych przez p. Górzyńskiego nie ; 


taią sie kapitały żydowskie. Dalszy 
przebieg tej sprawy ukaże nam 
prawdopodobnie szereg interesu- 
jących momentów. 
p 

Preliminarz wydatków państwo- 
wych na rok bieżący obeimie cyfrę 
4.626.000.000.00G, co w słowach 
brzmi:$cztery biljiony sześćset dwa- 
dzieścia sześć milionów mk. „No- 
wa Reforma“, omawiając tę za- 
wrotna cyfrę, pociesza nas, że w 
przeliczeniu na franki szwałc. wy- 
nosi nasz  preliminarz  ..tylko 
774.000.000 fr. szwajc. Obciążenie 
więc podatkowe, licząc od głowy, 
wynosić będzie 29 franków i 65 
centimów szwaic. W związku z tem 
przypomina „Nowa Reforma", że 
obciążenie podatkowe jednej osoby 
przed wojną wynosiło w zaborze 
austr. 86 mk., .w zaborze zaś pru- 


a =" EAN NN NO A 


skim aż lad mk., cyfra więc zapo- 
wiądającego się obecnie obciążejua 


29 fr. 65 cet. w przeliczenie ua 
markę złota wynosi niespełna 2h 
inarek złotych, — wesle nie powin- 


na się wydawać katastrofalną | nie 
powinna nas nastrajać pessynusty- 
Jednem słowem — mamy 


came — 
sie finansowo przecież dobrze... 
NO... 110... ra. 


Nagonka 
na dr, Wł, Baczyńskiego. 


(ze spraw rus ich), 


Lwów, 29. styczna. 

-- Zgrupowana około ukr. „Bra. 
ctwa  Mieszczańskiego  opozyca 
przeciw rzekomo ugodowej polityce 
Dr. Baczyńskiego i redaktora „Ukr. 
Wistnyka” Fedorciwa, nie zadowo- 
lila Się orzeczeniem „Ściślejszezgo 
Narodnego Komitety”, wydamem na 
podstawie dochodzeń przeprowadzo 
nych prez specjalną komisję, a il- 
znającem wszystkie, uczynione im 
zarzuty, specialnie co. do prowadze- 
nia polityki urodowej na własną rę- 
kę. za niesłuszne, lecz zażądała zwo 
łania w tej sprawie sadu honoro- 
wego. Obie sporne strony miałyby 
delegować do tego sądu po dwóch 
swoich zastępców, a ci wybraliby 
superarbitra, poczem Sąd w tym 
składzie załatwiiby sprawe. 

Dr. Badzyński oświadczył řed- 
nak, że nie podda się ewentualnemu 
orzeczeriu, bo nie uważa ani re- 
dakcji „Słowa” (organ opazycioni- 
stów), ant „Bractwa Mieszczańskie- 
go“ za czynniki równe sobie. mo. 
ralnie. Wobec tego oświadczenia, 
członkowie „Bractwa” należący do 
partii trażowej, zwołali ditia 21. bm. 
poufna naradę, -ha, której. postano- 
wili rekurować przeciw orzeczeniu 
„S. Nar. Komitetu” do „Szerszego 
Narodnego Komitetu”, ewentualnie 
do „Narodnego Zjazdu“. Opozycia 
oświadcza przytem. że nie prowa- 
dzi wafki przeciw „Narodnemu Ko- 
umitetorwi”, lecz tylko przeciw 080- 
bistdj działalności p. Dr. Baczyń- 
skiego i Fedorciwa. Na czele opo- 
zyconistów stoi b. poseł do parla- 
mentu  Wienczysław Budzynowski 
znany od dawna ze swych awan- 
turniczych występów w każdej par- 
tii, a podłożem napaści na Dr. B. 
są raczej osobiste ambicie, niż po- 
ltyczne względy. Cichym suflerem 
w tej nagonce jest też Dr. Petri- 
szewicz, który obawia się utraty 
swej dotychczasowej; władzy dyk- 
tatorsikieli. 

Malkotenci usiłowali do swej na- 
gonki woiągnąć także prowincjona|- 
nych działaczy politycznych, do- 
tvchczas jednak bezskutecznie. 
Dr. Baczyńskim opowiada się zna- 
czna większość inteligencji i szaro. 
kie masy włościaństwa, za$ prze- 
ciw niemu stoi skromna garstka 
zbuntowanych „braciszsków mesz- 
cząńskich” nie wyznających słę zre- 
szła dokładnie w sprawach poli- 
tycznych. W związku z tą sprawą 
ogłasza w „Słowie” znamy poeta 
i literat p. Stefan Czarnecki, że 
z nagomką na Dr. B. niema ni 
pa ża 


rze 


a RATĘ. 


Za 
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zaborze rosyjskim. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 30. stycznia 1924. 


D most nad przepaścią finansowa. 


Ozinja o wynikach konferencji b. Ministrów skarbu, - 
Głos protetora Politechniki iwowsk, dr. Leopolda CARO. 


W jakim stopniu każdy z b. Ministrów zawinił? - Obawy o los 
projektów oszczędnościowych. - Niski wymiar podatków w b. 


Koieje wymagają redukcji personalu. - 


Ruchome stawki poda:kcwe wedle parytetu złota przyniosą sā- 
nację Skarbu. - Zmniejszenie ilości świąt warunkiem podnie- 
sienia produkcii, 


` W ważnej aiezmiernie sprawie 
poprawy naszych stosunków fi- 
nansowych 1 gospodarczych po- 
dajemy z kolei uwagi 
ekonomisty polskiego, autora sze- 
regu cennych prac w tym dziale, 
tra  i.gopołda Caro, profesora 
nauki ekonomii społecznej na Po- 
ltechnice  Iwowskici.i dziekana 
Wydziału leśnego tejże Uczelni. 
Red. 
(c) Usłyszałem gdz'eś domysł 
zaczął niówić in erwi wowany 
przez nszego współpracownika 
„prof. dr Leopo d Garo — że zwo- 
łując m konfere cję b. min strów 
skarbu chodzi o generalny z nimi 
obrachunek i o to, aby dać moż- 
ność każdemu z byłych minist ów 
'krytykowania swych poprzedników 
i następców i by tą drogą cier- 
pące bez własnej winy społec eń- 
stwo dowied: ało się axą część 
wizy każdy z tych ministrów po- 
nesi. 

Tymczasem z oficjalnych ko- 
muni<atów, kóre dostały się na 
'łamy prasy co iziennej, cowiedzie- 
lśmy sę jedynie o uchwałach 
mniej lub więcej zgodnie powzię- 
tych co do sanacji skarbu na przy- 
szłość. Zapcwne jest to lepiej, bo 
na obr ch:nek i usalenie winy 
będzie czas jeszcze w spokojniej- 
«zej chw I. Być też może, że z te- 
go powodu odpowiedzi na pytania 
actycząca analizy przyczyn obecnej 
sytuscji f.nan.owej nie zostały o- 
gloszone. 

Zanim przejdę do szczegółowych 
uchwał konierenci, wyrazić pragnę 
obawę co do ica przyjęcia zarówno 
„na punkcie podwyższenia podatków 
jak i bardzo znacznej redukci u- 
rzędników. Bardzo się nBpoicję O 
losy tych uch wał, w Se mie bowiem 
dosyć jest iuieresowanych po abu 
srorach lzby, którzy wszelkich do- 
łożą starań, aby przeszkodzić lub 
bodaj znacznie cpóźnić urzeczywi- 
stnienie tych ucawał. 

Zgadzając się na podniesienie 
„wydajności danin publicznych do 
"skali przedwojennej (ust. IX.), pod- 
nieść jednąk muszę, że w b. zaba- 
rze rosy,sk m skala ta była bardzo 
'niska i ze dlatego bodaj tam pra- 
gnąłbym podwyższenia ponad skalę 
przedwojeaną. Pewne uzupełnienie 
upatruję w uchwale XVI, ustałają- 
cej polrzebę pobierania pewnych 
zwiększonych danin publ cznych 
ponad normę przedwojenną, a to 
w ciągu dłuższe:0 okr:su CZ Su, 
nie zaś tylko. jak wotum separatum 
piozonowało, w forme jednoraze- 
wej daniny na cele sanacji skarbu 
Jeszcze przed rokiem w odczycie 
wygłoszonym w lwowskiej sali ra- 
tuszowej o naprawie skarbu, kła- 
dłem nacisk na to, że pierwszą, a 
tak opornie wpływająca danina roz- 
płynie się skutkiem tego na pod- 

jżki pensyjne i że trzeba będzie 
zaprowadzenia ponownei daniny 
majątkowej. Pisałem o tem wów“ 
czas także w „Gazecie Ban .owej- 
z 10 listopada 19:1 r. 


! rzowi 
znanego 


| „mające 


szością zakład jącą wotum sejara- 
ium w lym kierunku, że komisa- 
i  oszczędnościowemu przy 
prezesie Rady Ministrów należy 
przyznać za wzorem Angli i Sa- 
nów Zjedn. upważnieni» nietylko 
cgólnie „daleko idące“, ale wprost 
moc natychmiastowej 
egzekucji wydanych zarządzeń”. 
Jeżeii z konieczności musimv 
przedsiębicistwo kole owe wyod- 
rębnić i uczynić je prywalnem, bo 
stale zwiększaącsgo się po.wor- 
nego deficytu kolejowego i nale- ' 
piej syluowane pań two zaieść by 
nie mogło, to konsekwencją tej 
zasady musi być prowadzene t-go 
prz ds'ębiorstwa jako handlowego 
z możliwą redukcją p:rsonalu z 
wydatniejszem wynagrodzsn'em za- 
trzymanych urzedników i sług. D a- 
tego uie zgadzam się z wotum se- 
paratum tego członka aikiety, któ- 
ry wprawdzie chcał kolej uczy- 
nić przedsiębiorstwem  prywatnem 
ale z faktu tego właściwej kon- 
s kwencji wyciągnąć nie chciał. 
Tu podkreślam, że konferencja nie 
po mowała uchwały dotyczącej ko- . 
leji jako walki z etatyzmem w. 


obronie jedynie zbewczej „wolnej * 


konkurencji“ jak tego dowod i 
uchwała VII. w które! ośw edczyła 
się równocześnie za uirzyms=niem 
monopoiu tytoniowego 

Jeżeii sanacja skarbu ma być 
reaina, rzad musi jedaak virzym Ć 
upoważn enie da ciageuo padwyż- 
szani: stawek podatkowych wedi: 
kursu złota. W ten sposób byłby 
na ożony pewien acz skromny ha- 
“ulet na ie warstwy, kióre pro- 
dukując towary swoe wew ątrz 
k.aju, d magają się jednak zaplat; 
wedle parytstu złora. Czy Sejm bs- 
dzie chciał pow-iąć :axą ucnwał:;, 


jest nieste y wat :iwe Argument 
pozornie zasadnic y i ie oddawania 
zbyt wielki į władzy rządowi za- 


wsze siè znajdzie, Będzie to w ka- 
żaym razi: najpiękni jsz:m świa- 
dectwem dojrzałego pairjotyzmu 
Sejmu, jeżeli uciwałę taką powe- 
źmie. To pewne, że bez niej niema 
wogóle mowy o naprawie skarbu 
polskiego. 

Co się tyczy uchwał ireś i go- 
s o'a cz‘j, uważam przedew zyst- 
kism za ' ardzo słuszne zmniejs:e- 
ni iłoci uni świątecznych. Rzecz 


(ia b ła jeszce e poduitsona pr ed 


wojną. Fadi.ż zredukował ilo.ć 
Świąt, więc ze sirony Kościoła nie- 
ma prze:zkóa al: spo eczeń. 
stwo nasze wcal: ne z pobożności, 
tylko z zakorzenionego lenisiwa 
ten.u sę dotąd sprzeciwia, 

Czy potrzebne byo chośby ze 
wzg ędów taktyczn: c! zamieszc:e- 
ne w planie gospodarczym Szcze- 
gółu oz i siiniu kari'noś'i w wy- 
padkach cob owolnej pracy, jest 
(o na;m'iej wątp! we. W każdym 
razi? szczegół en doniosłego wpły 
wu na padn e ien'e produkcji naszej 
mieć nie może, bo int'n"ywnie pra- 
cow ć można w [r enyśle i gór. 
nictwie najayżej 8 godzin, 


Tymczasowy Wydział Samorządowy 


nie kędzie zlikwidowany. 


Lwów, 29. stycznia. 

We wczorajszym numerze „Sło- 
wa Polskiego” ukazał się artykulik, 
głoszący, jakoby prezes Tymozaso- 
wego Wydziału Samorządowego, po 
powrocie z Warszawy, zażądał od 
wszystkich kierowników  deparia- 
mentów tci instytucji, by mu do 
trzech dni przedłożyli wykazy czyn 
ności poszczególnych depurtamen- 
tów, celem przygotowania odnośne- 
go materjału dla władz centralnych 
w Warszawie, 

Wedle dalszej informadi tegoż 
dziennika, miał prezes Kędzior od- 
być w Warszawie konferencję z 
Ministrem skarbu Grafbskim, na któ- 
rej omawiano sprawę  [kwidacji 
Tymczasowego Wydziału Samorzą- 
dowego. już „podobno zadecydo- 
wanej ze względów oszczędnościo- 
wych. 

Pragnąc zbadać właściwy stan 
rzeczy, nie obojętny tak dla Lwo- 
wa, jak i rzeszy urzędników, pra- | 


cujących, niejednokrotnie od wielu 
at w Tymczasowym Wydziale Sa. 
morządowym, dawniej zaś w Wy- 
dziale krajowym, zwróciliśmy się 
po informacie do osoby nafbardziej 
w danym wypadku kompetentnej, 
bo do prezesa Kędziora. Wedle jego 
oświadczenia, wiadomość „Słowa 
Polskiego”, głosząca o postanowie- 
nu likwidacji Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego, jest nie- 
prawdztwa. Prezes Wydziału, se- 
nator Kędzior nie odbywał w tej 
Sprawie żadnej konierencji z Mini. 
strem skarbu Władysławem Grab- 
skim, jedynie tylko w przypadko- 
wej rozmowie wspomniał Minister, 
czyby się nie dało Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego  zlikwi- 
fować, na co prezes Kędzior oświad 
czył, że przygotuie w naiMiższyin 
czasie Sprawozdanie z obecnego 
anu wszelkich agend tegoż Wy- 
dz'ału. "K 


„owa pokoju i przebaczenia”. 


Rodzina ś. p. Prez. Narutowicza prosi o ułaskawienie 
Niewiadomskiego. 
tTelefonem od „naszego korespondenta), 


Warszawa, (M.) Rodzina śp. Pre- 
zydenta Narutowicza złożyła w Bel 
wederze pismo adresowane do Pre- 
zycerta Rzitet, treści następującej: 

„Słowa pokoju i przebaczenia i 


xzeczypospo"tei Pekkie, Ś. p. Na- 
rutowicz podczas krótkiego swego 
urzedowania prawie aż do zgonu. 

l my, jego naibliżsi, sądzimy, 
że nailepiei uczcimy pamieć Zmar- 


Zsadzam się natomiasj z mniej- | mial na ustach pierwszy Prezydent icęo, usiłując zdobyć się ma po- 
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dobny spokój, nawet przy bołesaej 
myśli o hezlitosnem : meonatrznem 


ego zamordowaniu. 


Więc jeżeli Pan, Czcigodny Pa- 
nie Prezydencie, przy rozważamu 
wyroku śnrerci. wydanego na Eli- 
gjusza Niewiadomskiego. wogóle be- 
dzie brał od wwagę uczucia rodki- 
ny, to prosimy o przyjęcie do Swo- 
ie taskawej wiadomośc. że my 
zemsty w sercach nie Żżywimy i 
krwi Niewiadomskiego nie pragne- 
my”. 

Pismo powyższe podpisali syu 
; brat sp. Prezydenta Narutowicza. 

W ciągu dnia wczoratszego Pre- 
zvdent lezmtei nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie Niewiadornsk:€- 
mo. nastąpi to w ciągu dma. dzisiej- 
szego. 
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Z pariyjnego ruchu 
żydowskiego 


„Żyd. stronnictwo tudowe“. — Żyd. 
klub mieszczański. — Żyd. Związek 
obywatełski. 

W partyjnym układzie sh ży- 
dowskich we Lwowie  zawwa- 
żać się daje w ostatnich czasach pe- 
wne zróżnicowanie. Sjonbsty czy 0- 
bóz żydowski wiadający dotyvidr 
czas niemal mepadzielnie omima po- 
lityczną mas żydowskich, zaczyna 
odczuwać konkurencję wpływów 
powstałego niedawno we Lwowie 
„Żydowskiego sironnictwa ludowe- 
go“. Około zorganizowamia tei gru- 
py, będącej częścia analogicznej 
partii p. Priłuckiego z Warszawy, 
zabiega) na gruncie lwowskkn pos. 
Hirschhorn, Grupa twowska „ŻY- 
stronnictwa ludowago" 
zastrzegła sobie pomoś zmaczną nie- 
zależność od centrali w Warszawie, 
zastosowując program i taktykę da 
stosunków  łokamych. „Żydowskie 
stronnictwo łudowe' zamierza 0- 
przeć się na warstwach żydowskier 
go kupiectwa, oraz na żyd, reko- 
dzielnikach Zapowiada zarazem © 
strą walkę z obozem sionistycznym. 
W programie swym ma „Zyd. stron. 
lndowe* miedzy imemi Żądanie au- 
tonomii kulturalnej } nauczanie żar- 
gonu. Postulaty te oczywiście ze 
Stanowiska państwowego polskiego 
mie znajdą aprobaty. nad sprawą tą 
jednak teraz nie będziemy się œu- 
żej zatrzymywał. i 

Z pośród grup żydowskich, sto- 
jących na starowisku związku z pol- 
skością wymienić należy przed- 
wszystkierą „Żydowski Kinb miesz- 
czański* we Lwowie, grupuiacy o 
koło 500 człorków z pośród żydow- 
skich sfer obywatelskich. Orgamniza- 
cią © podobnym charakterze co wy- 
żej wymieniona jest powstaly ostat- 
nio „Żydowski Związek Oby wateł. 
ski“. Rozgraniczenie organizacyjne 
„Żyć. Zw. Obyw.“ od „Żyd. Klubu 
Mieszcz.” powstało racze) z przy- 
czyn natury osobistej, charakter bo- 
wiem polityczny tych grup, jest, jak 
nas iriormułą. identyczny. Ar. 


Dziś 
mała obligacia 
Pożyczki Złotej 


kosztuje 


55.000 marek. 
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Emigracja ukr. zabiega 
o powrót do kraju. 


Wedle informacji wiedeńskich, za 
mierzą Petruszewycz zaprosić dzia- 
łaczy ukr. ze Wsch. Małopolski na 
ważną konferencie w Wiedniu. — 
Przedmiotem obrad małbyć likwi- 
dacia „rządu” Petruszewycza w 
(Wiedniu i warunki powrotu emi- 
grantów do kraju. Na wspormmianą 
komierencjię mają być zaprószeni ta- 
kże ukraińscy posłowie do Sejmu. 

-Wiadomość przytoczona zbiega 
się w interesujący sposób z noz- 
strząSąniami, jakie poświęcił oneg- 
daj na swych, łamach „Hromadzkij 
Wistayk” na temat „Krai a emigra- 
cia*. Konkiuzią wywodów. obwaro- 
wamych zresztą zastrzeżemami i ta- 
krycznemi obsionkami, było żądanie 
rewizji dotychczasowego stosunku 
kraju do emigracii i wezwanie emi- 
grantów do kraju. Na emigrachi mia- 
hiby pozostać tylko iednostki naj- 
bardziej eksponowane politycznie. 
Reszta powimma wrócić do kraju, 
gdzie zarazem ma się skupić glów- 
na ukr. akcja polityczna, 

—Trn— 
p 


7 r a ~ 
Opactwo Zdłkiswskie, 
Żółkiew, 28 styczna. 
(eh) O:ierocone po opice Śp. ks 
lzydćorze Radwan Kuraszowskim 
probostwo żółkiewskie otrzymało 
w osobie obeczego administratora 
ks. Leona R;sia należytego opie- 
kuna, przejęt:go swoją misją i 
dbałego o utrzymanie Kollegjaty 
żółkiewskiej, wzniesionej nakładem: 
i fucduszem ketm. St, Żólkiew- 
skiego. 

Z rządził ea naprawę usterek 
iw farze, wieży fundacji Żółsiewsk, 
z której odzywa się teraz piękne 
donośny głos historycznego dzwo- 


un, rzęs'stsze oświetlenie tej wspa- 


niałej świątyni podczas Świąt uro- 
czysiych i jego myśli, w:rowadz ć 
instala.ję elektryczną do pająków 
należy przyklasnąć, gdyż wówczas 
zajaśnieje w całym blasku i maje- 
stacie ten przepiękny przybytek 
chwały bożej i narodowej. Poi:adio 
zarządził ks. Ryś remont zegaru 
wieżowego znajdującego S'ęĘ na 
wieży fundacji Ż łkiewsk. i dzięki 
jego staraniom wydzwaniać będzie 
ten wkrótce godziny i cby tylko 
szczęśliwe dla naszego grodu! Ks. 
Ryś ma wielkie zamierzenia co do 
dokonania wszelkich poirzebnych 
„adzptacji w farze i plebar ji. 

, Większa część parafjan jest 
zdania że ks. Leon Ryś, przejęt” 
'myślą ichęcią uratowania od znisz- 
yczenia i przekazania dalszej po- 
itomności, znakomitych a drcgich 
każdemu Polakowi pamiątek naro- 
.dowych w kościele Żółkiewskim, 
okazałby się godnym nasiępcą i 
dziedzicem spuścizny duchowej '0- 
patów śp, ks. Józefa Nowakow- 
skiego, odnowiciela tut. Koliegjaty, 
ks. B mcha i zgasłego świeżo ks. 
Izydora Radwan Kunaszowskiego. 


„SUKIENNICA" 


zawiadamia Szan. P. Z. Odbiorców, że o- 
becnłe sprzedaje wszelkie towary sukienne 
w suoim parterowo-frontowym lokalu przy ul. 


Kazimierzowskiej l. 16 


Duoczny Bal Prasy 
3. lutego. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 30. stycznia 1923. 


Okawy przewrotu we Francji. 


Żywioły lewicowe oczekują zamachu roiali styczne: 


(Teleienem od naszego korespondeuta.) 


Warszawą. (M) Jas donoszą 


„ Paryża, del gacja posłów lewic - 


wych parlamentu francus'iego zlożyła prezesowi ministrów Poinczrem I 
memoijał, stwierdzający ponownie agitację rojalistycuą prowadz; ą 
w kieru ku zamachu stanu we Francji. 


Zwyciescy .zwycieżeni. 


Niemcy straciły już 


Berlin PAT) Według doniesteń 
„Voss. Ztg* z Paryża, miano tam 
oświadczyć w kołach rządowych 
w sprawie ostatniej uchwały ko- 
misji odszkodowań a ogólnych u- 
chybien ach Niemiec, że znaczenie 
tej decyzji należy wid:ieć przede- 


prawo do rokowań. 


wszystsiem w tem, iż Niemcy przez 
uchwalę tę straciły możność Ste- 
wiania ze gwej strony wniosków 
do k misji odszkodowań Stosunek 
pomiędzy sojusznikami « Niemcami 
ma znowu charakter zwycięsców 
do zwyciężonych. 


Gad niemiecki jeszcze się wije! 


Proklamownnie republiki Nadreńskiej? — Optymizm francuski 
i pesymizm niemiecki, — Wznowienie strajku protestacyjnego, — 


Sabotaż 


Wiedsń. (PAT) „N. Fr. Presse* 
donosi z Londynu: Moguncki ko- 
respondent „Da'ly Exoress* donosi 
o ukazaniu się odezwy, prok:amują- 
cej utvorzznie republi i Nadreń- 
skiej. Odezwa nosi datę 1 lutego. 

Ten sam dziennik donosi z Pa- 
ryża, że przybył tam gen. Weygand 
t w obecności marsz. Focha złożył 
sprawozdanie radzie minisirów, Gen. 
Weygand wyraża się o położeniu 
w zagłę lu Ruhr bardzo aptymi.ty- 
cznie. Zarządzenia, które mają być 
w dalszym ciągu wydane, trzymane 
są w tajemnicy. 

„N. Wr. Journal* podaje rzeko- 
mo z kół dyplomatycznych, że 
Niemcy nieoficjalnie dały do zro- 
zumienła, że głł$owe są zapłacić 
F:ancji 50 miljardów marek w złc- 
cie, jeżeli Francja opuści terytor- 
jum niemieckie. 

Z tego samego źródła donosi 
zarazem ów dziennik, że nienatu- 
ralne stosunki, jakiż wytworzyły 
się pomiędzy Niemcami a Francją, 
nie dadzą się długo urrzymać. 
W Niemczech ujawnia się podnie- 
cenie i wybuch nia jest wykluczo- 
ny. Pociągaęłoby to za sobą nowe 


kolejowy. 


represje francuskie, które mogłyby 
doprowadzić do wypowiedzenia 
wojny Niemcom. 

Berlin. (PAT) Z powodu aresz- 
towan a iandrata i burmistrza w 
Mersch wybuch! wczoraj w czł, m 
abwodz e przemysłowym na lewym 
brzegu R nu straj: protestacyjny. 
S rajk objął nietylko kopainie tego 
obwodu. lecz i inne preedsiębior- 
stwa. Kołeje i tramwaje nie kur- 
sują. Urzędy pocztowe i telegra- 
ficzne zaprzestały służby, nawet 
szkory zamknięto. 

Straik kolejowy trwa w pół. 
nocnej części zagłębia przemysło- 
wego. Kolejarze irancuscy pracują 
nad utrzymaniem normaln go ruchu 
kolejowege. Akty sabotażu mnożą się 
Sprawców sabotażu aresztowano i 
wydalono. Akty sabotażu w dzie- 
dzin e służby tzlefonicznej zlikwi- 
dowa: o. 

Koblencia. (PAT) Wysoka komi- 
sja nadreńska wydaiiła z terenu 
okupacyjnego znowu szer.g urzę. 
dników niemi*cxich odmawia ących 
zastosowywania się do rozporzą- 


| dzeń władz okupacyjnych. 


Francja nie Ścierpi interwencji bidi Narodów. 


Gotowa raczej wycofać się z niej, 


Wiedeń (PAT) „N. Wr. Tage- 
blatt“ donosi z Paryża: Na Quii 
d”Orsay ošwiadczają, że Francja 
pod żadnym warunkiem nie zgod: 


na temat kwestji  reparacyjnej, 

zwłaszcza w obecnej sytuacji. 
Gdyby Liga Narodow opierała 

się i chciała omawiać tę sprawę, 


się na dyskusję w Lidze Narod:w ! Francja wycofa się z Lgl Narodów. 


Zamach nacjonalistyczny W 


Gawai? 


Pogłoski o ucieczce rządu bawarskiego. 


Monachum. (PAT.) Ogłoszenie 
stanu wyjątkowego przeszło w Ba- 
warji bez większego wrażenia. W 
mieście panuie spokój. Pochody 
pod golem niebem są niedozwolone. 

Wiedeń. „Arb. Ztg.* donosi z 
miejscowości Gera: W pociągu 
pospiesznym idącym z Lipska za- 
trzymano zwolenników Rozbacha 
którzy jechali na kongres narodo- 
wych socjalistów do Monachjum. 
Zatrzymani są to żołnierze w li- 


czbie 373 w tem 40 oficerów. Byl 
oni uzbrojeni w rewolwery i kara. 
tiny oraz mieli karabin maszynowy. 
Wielu z nich było w uniformach. 
Transport wrócono z powrotem 
do Lipska. W Gera ogłoszono st n 
oblężenia. 

B-rlin. (PAT.) Donoszą z Ba- 
warji, żę d. 28 b. m. popołudniu 
rząd bawarski opuścił mi sto M - 
nachjum. Dotąd wiadomość ta nie 
zostala potwierdzoną. 


Echa balowe. 


— 


WSTEP DO KARNAWAŁU, 

Pierwszy dzień karnawału po 
skończeniu żałoby zaznaczył się nie 
słychaną liczbą mniejszych i więk- 
szych zabaw. Podobno naliczono 
ich w sobotę tylko... sześćdziesiąt. 
Może też z tego powodu słynny bal 
Chyrowiaków w salach Kasyna i 
Koła lit. art. przedstawiał się liczeb-. 
ne dość słabo. Do pierwszego ka- 
dryła stanęło około 80 par. Prze- 
ważała naturalnie młodzież, która 
korzystając ze swobodnej prze- 
strzeni na sali bawia się doskonale 
do rana. 3 

Nierównie więcej kasowo zy- 
skali technicy na reducie w teatrze 


Nowości, rdzie niezliczone tlumy 
masek w różnobarwnych  kost)u- 


mach napełniły salę wesołym gwa- 
rem, a fundusz budowy MH. Domu 
Techników dość poważnym docho- 
dem. Wśród wieńca wdzięcznych 
maków,  słoneczników i innych 
kwiatów, których postać qgzybraty 
nadobne Lwowianki, zwracała uwa- 
gę para zgrabnych „pierrot ów“, 
oraz humorystyczna karykatura bo- 
ciana. mz. 


BAL MIESZCZAŃSKI 
NA STRZELNICY. 

Ale oficialnem, uroczystem roz- 
poczęciem karrawałowych godów 
Lwowa był wazorajszy bal miesz- 
czaństwa w salach Strzelmicy. 

Z rozmaitych sfer naszego mia- 
sta napływały rzesze gości, witame 
u progu-przez króla kurkowego dyr. 
Bolesława Lewickiego. Zjawiii się: 
wojewoda Grabowski, gen. Jędrze- 
jewski, gen. Stan. Haller. prez. dy- 
rekcii kotei Barwicz, mrez. dyr. po- 
czty Bieriawski, dyrektor teatru 
Czarnowski z żoną, prezes Tow. 
dziennikarzy pol. Laskownicki i 
welu innych — no a ze świata ku- 
pieckiego nie brakło chyba nikogo. 

Wśród tęczowych barw foalet 
damskich į czerni fraków  miemiły 
się okazale kontusze, żupamy i pasy 
słuckie, w iakich wystąpili radm 
mieszczanie z prez. Neumanneni na 
czełe. To też majestatycznie j po 
staropolsku sunal wsnaniały wąż 
poloneza, prowadzonego przez woj. 
Gr bowskiego z prez. Neumanową. 
Dalej postępowali: prez. Neuman 
z p. Kazimierzową Legeżyńską, 
prez. Barwicz z pułkownikową Siara 
kiewiczową. prez. Bientawski z p. 
Riedłową, pułk. Siarkiewicz z m. 
Schirmerową, dyr. Lewicki z p. Ja- 
nowiczowa, radny Sudhoi z p. 
Wrońską, dr. Poratyński z p. Chm- 
Szczewską j imi. 

Wi barwnym kręgu pań wybiły 
Się na pierwszy plan suknie: biała! 
w złociste kwiaty p. Tadeuszowej 
Neumanrnowej, różowa zdobna zło- 
temi wstęgarm p. Zofii Neumannów= 
ny, p. Moorowej śliczna toaletą ko- 
loru moreiowego, czarna przybrana 
sznurami paciorków p. Żółcińskiej, 
bogała czarno-srebrzysta p. Czar- 
nowiskiei. oryginalna biała z zieloną 
gazą p. Schirmerównmy, ..ach. kióż- 
by je wszystkie wyliczył i opisał! 

Sała bufetowa, udekorowana prze 
pysznie. nęciła bogactwem przy- 
smaków. przysposobiarych przez 
grono zapobiegfrwych pań. W kio- 
sku szampańsk m zospodarzyły pa- 
nie Cząrnowska i Borysławska. O- 
chocze tany, w których i starsi bra! 
udział, przeciągnęły się do późna. 

i (mz.) 


Drzymia afera tyteniewa we bwawie. 


Do ôzan, Prenumoratorów! 


Prosimy uprzejmie o jaknajrọch- 
= nadesłanie prenumer.t> 


"na luty 


wraz z ewentualną załegłością. 


Cena prenumeraty wznosi od 
~- 1., lutego b. r.: 


We Lwowie miesięcznie 
do odb:'erania w admi- 
nistracji (ekspedycji) . 

We Lwowie z odncSze- 
niem do domu . . . 7.000 mk 

Z przes,łką pocztową w 
całej Polsce . .". 7.000'mx 

Zagranicą miesięcznie . 9.000 m 

Za zmianę adresu ppe 
ca się . 


6.000 mk 


50 mk. 
Numer pojedynczy od 1. lutego 
W salej Polsże 309 Marek. 


Nadm: eniamy, że o ile prenu- 
me ata nie zostanie wyrównaną do 
5 lutego b. r. 
wstrzyma tą. 


wysyłka zostanie 


Kronika. 
+ Mehat Adam Sozański 


Lwowska kolonja artystyczna 


poniosła ciężką stratę: po dłuższej 
chorobie zgasł Michał Adam Sozań- 


ski, związany z naszem miastem 
węzłami bardzo ścisłymi. Urodzony 


wę dworze ziemiańskiim we wsehod- 
niej Małopolsce, wrócił po dłuższym 
pobycie zagranicą do kraju i osżadł 
wśród nas, poświęcając Się z zapa- 
łem sztuce, którą ukochał serde- 
cznie Człowiek wielkiej kultury to- 
wźzrzyskiej, kolega najlepszy, po- 
zbawiony zupelnie żółci, pogodnie 
spogiądał na świat i jego miedoma- 
gania, wnosił więc wszędzie, gdzie 
sę ziawił, sąd spokojny, zrówmo- 
ważony, wszędzię witano go też 
serdecznie, słuchając z zajęciem je- 
go opowiadań, okraszoych swoj- 
skin" hunrorem. 

Jako akwarelista zdobył 
rozgłos szeroki i zasłużony; przy- 
„godnie chwyta! również za mióro, 
py skreśić barwna opowieść. KHlka 
jego fejletorów ogłosiła w swoim 
czasie na swych szpaltach „Gazęta 
Lwowska". Pogrzeb zasłużonego 
artysty i zacnego człowieka odbył 
sie dzisiaj rano, Obszerniejsze 
wspomnienie pozgorne, poświęcone 
Ś. p. Sozańskiemu, ogłosimy rieba- 
wem, poprzestając na razie na tej 
krótkiej wzmiance. 


u nas 


We wtorek, 30 stvcznia. Rz.- 
kat: Maflyny p. — Gr.-kat.: Anto- 
nyja. — Słowiański: Dobrogniewa. 


, — Koniec żałoby państwowej Z 
„dniem wczorajszym skończyła się prze- 
pisana żałoba wojskowa po zmarłym 
tragicznie pierwszym Prezydencie 
„Rzeczypospolitej śp. Narutowiczu. 
— Sprawa „numerus claus s“, 
pm. z Warszawy, na jednem z 
najbliższych posiedzeń  Komisii oświa- 
towej ma być omawiana Sprawa „nu- 
'merus clausis' w szkołach akademic- 
kich Rzeczypospolitej Polskiej 
+ — Najdroższy pocałunek zapisała 
kronika ak DA 3 de we- 
eaae ie yy ~ag). ay (poka 


Jak 


i 
f 


«równocześnie Spis 


„GAZETA LWOWSKA” 


z dnia 30. styczna 1923. 


Zatacza Ona coraz szersze kręgi. — Potejrzana rola towarzy- 


iaa transportowego „Ruch”. 


— Skonfiskowano pół wagonu 


*ytoniu wartości kilkuset miljoaów mąrek. 


Lwów, 29. stytznia. 


(h) Clbrzymia afera tytoniowa, 
kiórą wykryli funkcjonawjusze V. 
kor. P. P. zatacza coraz Szersze 
k:ęgi. Po przesłuchaniu przytszy- 
manych, pozostawiono w aresztach 
tylko Kłartelddowę, u której skorfi- 
skowano w wielkich iłościach ty- 
toń, oraz Weingartena. Do skon- 
fiskcwanego tytoniu oboje nie chcą 


się przyznać, twierdzą bowiem, że 
stanowi on własność jakichś dwu 
kupców warszawskich 

Bardzo niejasną roig odgrywa 
w iej sprawie tow., transpor owe 
„Ruch*, pod którego adresem tytoń 
przychodził do Lwowa, firma ta 
bowiem nadawała go ako bagaż 
Śledztwo ioczy się da'ej. Sko-fi- 
skowaay tytoń zo:tine dzisiaj o- 
desłany do dyrekcji skarbu 


Morderstwo” rabunkowe pod St. Samborem. 


Sambor, 29 stycznia, 
(h) Wieczorem dnia 27 b. m., 
niewyśledzeni dotąd sprawcy, na- 
padli na powracająceżo ze Sam- 
boia do domu do wsi Towarnia 
kupca Mo.esa Gaja. Napastnicy 
zadali Gajowi kilkanaście pchnięć. 


nożim, a gdy Gaj skończył życie 
dokonali na nim rabunsu zabiera- 
jąc mu pół miljon: w gotówce. 

Okręgowy urząd śledczy wy- 
słał na miejsce wywiadowsę z 
psem policyjnym. 


stwierdził w parlamencie węgierskim — „Kościół narodaowy* usiłuje za- 
na podstawie własnych informacji 1 | puścić w Polsce korzenie coraz głębiej. | 
przedstawień obiektywnej prasy rw- | Jak informuje prasa krakowska, wy- 


miuńskiej, że sygnalizowany przez róż- | 
ne agencje telegraficzne fakt narusze- 
nia granic rumuńskich przez Węgrów. 
przy bliższem poznaniu właściwego 
stanu rzeczy, przedstawił się jako wy- 
cieczka kilku celników węgierskich za 
granicę w, odwiedziny do uroczych ri- 
muńskich przyjaciółek. Rumunja zaalar- 
mowana zarządziła częściową mobili- 
zację kosztem dwustu miljonów lei. 
Tyle wynosiły koszta kilku  pocałun- 
ków, istetnie najdroższych na Świecie. | 

— (a) Spis wagonów kolejowych. | 
Z Warszawy donoszą, że Ministerstwo | 
kolei żelaznych zarządziło, by dnia 3. | 


| lutego br. o godz. 11 przedpoł. przepro- | 


wadzono na całym obszarze Pad 
wszystkich , wągo- 
nów osoobwych, pocztowych i bagażo- | 
wych bez względy na to, czy wagony 
te włączone są do pociągów hędących | 
w biegu, czy też znajdują się chwilo- | 
wo na torach stacyjnych, w warszta- ; 
tach, parowozowniach itp. Spis wago- | 
nów biegnących przy pociągach prze- | 
prowadzi ta stacja, gdzie dany pociag 
zatrzyma się po raz pierwszy po go- 


dzinie 11. Spis ten służyć będzie za 
podstawę dc sporządzenia ścisłego in- 


wcentarza. 

— Miljonówka, W sobotniem ciągnie- 
miu Milionówki padła wygrana ma nu- 
mer 1,416.087. . 

— Pomnik ks. Poniatowskiego. Dnia 
3. maja br. nastąpi w Warszawie od 
słonìecie pomnika ks. Józefa Poniatow- 
skiego. sprowadzonego z Homla. 

— Audjencja u premiera. Dnia 26. bm. 

Min. na 
Iwowskiej 


przyjety został przez Prez. 
audiencji rektor Politechniki 
prof. Fabiański, 

— Wyrok w spręwie Puzappu — 


jak się dowiadujemy z kompetentnego 
zródła — został zniesiony przez war- 
szawski sąd apelacyjny. 


szczegółów w tei sprawie depesza na 
razie nie podaje. 
— Przeciw opóznianiu redukcji szyn- 
ków oświadczyło się wcząraj wieczo- 
rem w sali Sokoła-Macierzy liczne 
zgromadzenie kobiet. zwołane przez 
Narodowa Organizację kobiet. Na za- 
kończenie uchwałono  rezolucje, jakie 


Bliższych 


przesłane być mają Rządowi. 

— Przeciwnicy eszczędności, Z War- 
szawy telefonują: Wczoraj odbył się tu 
wiec prołestacyiny urzędników poczto- 
wych. oświadczający się przeciw zwięk 
równocze- 

urzędni- 


szeniu godzin pracy przy 
snem zmniejszeniu personelu 
ków pocztowych. 
— Odnawiany Zamek  wawelski 
otrzymał cenny dar. Dr. Marian More- 
lowski złożył do jego zbiorów nabyty 
w Moskwie znany w rosyviskiei ikono- 
grafii, portret siostry cara Piotra: Wtel- 
kiego z końca XVII stułecia. Zabytek 
ten sztuki nochodzi ze zniszczonej o- 
becnie galerii hr. Tołstojów pod Mo- 
ZI è 4 o 


| w Pucku. 


. Wojskowy 


| nikiem Wydziału 
| wych, dobroczynnych | zdrowotnych w 


znawcy jego zakupili już na Dębnikach | 


pod Krakowem kosztem 30  miljonów 
mk. kamienicę, przy której zamierzają 
wznieść swoją Świątynię. Na razie na- 
bożeństwa odbywać się mają w jednej 
z sal tego domu. 

— Echa katastrofy lotniczej w Pu- 
cku. W nocy na 17. bm. około godz. 3 
zapadł w Pucku wyrok sądu admiral- 
skiego w Grudziądzu na sprawców ka- 
tastrody z bumbą na lotnisku morskiem 
Dowódca lomictwa komaj- 
dor ppor, W. Kaczyński skazany został 
na da miesiące więzienia, urzędnik 
Wiłkowski za ..znakofnite” 
rzucenie bomby na jeden miesiąc wię- 
zienia. Poząstałych oskarżonych. a to 
p. kap. Iwaszkiewicza; por: B. Wit- 
kowskiego uwolniono od winy i kary. 

— Opłata za wizy paszportowe. Z 
Warszawy donoszą: -Konsuląt niemiecki 
w Warszawie znowu podwyższył taksę 
za wizy paszportowe do 60 tys. mk. 

— '4 Stanisława Stablowska (ze 
Szczanieckich), żona znanego posła do 
parlamentu niemieckiego w Berlinie, 
prezesa Tow. kredytow. ziemskiego w 
Poznaniu i marszałka Sejmu prowincio- 
nałnego. zmarła w Zalesiu w woje- 
wództwie peznańskiem. W latach woi- 
ny stała się duchem opiekuńczym  dła 
głodnych i bezdomnych. Jako iedna z 
naiszlachetniejszych filantropek w Po- 
znańskiem, cieszyła się powszechnym 
szacunkiem.  Osierociła liczne grono 
dzieci i wnuków, wybitnych pracowni- 
ków i pracowniczki na niwie narodo- 
wej. między innemi  powieściopisarkę 
Julię Bronikowską, 

— (u) Mianowania w kolejnictwie. 
St, inspektor kolei państw. Władysław 
Slawiczek zamianowany został- naczel- 
dla spraw  osobo- 


Dyrekcji kcl. państw. we Lwowie, a 
radca Kol. państw. Jan Płaneta zastęp- 
cą naczelnika tegoż Wydziału: radca 
kol. państw. dr. Jakób Hammermann 
zaniandwany Kkontrolorem taryfowym 
dyrekcji kol. państw. w Stanisławowie. 

— Wiadomości kolejowe. Z powodu 

ej frekwencji wstrzymany zostanie 
od 1. lutego 1923 bieg wagonów bez- 
pośredniej komunikacji między Lwo- 
wem j Katowicami przy nociągach po- 
spiesznych nr. 204 (Lwów odjazd 18.05) 
i mr. 203 (przyjazd do Lwową 8,35). 
Wagony te kursować będą nadal przy 
wspomnianych pociągach tyłko miedzy 
Lwowem i Dziedzicami. 

Z powodu zasp śnieżnych * wstrzy- 
mam ogólny, ruch na linji Przeworsk— 
Dynów aż do odwołania zaś na linii 
Dronobvcz— Truskawiec Zdrój przy- 
puszczanie na 3 dni. Również z powo- 
du ponownego zawiania w okręgu dvr. 
stanisławowskiej wstrzymuje się nadal 
z dniem 24. stvcznia aż do odwołania 
ogólny ruch pociągów na linii Biała 
.Gzortkowska—Zaieszczwki. 
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OSWALD N. NIGEOT, 
Kur blaszany. * 


Na spichrzn, jak karnonium, Śpiewa 
kur blaszany; 

Postać jego na mebie dziwacznie się 
czerRi. 

Któż wypowie? Czy 
różę wśród cierni 
Więdrącą zwolna, czy też zryte burzą 
oceany? 

Może śpicwa rycerza, co postać wy- 
śnioną 

Wziąwszy za prawdę, walczyć rusza 
w świat dałcki 


Cn śpiewa? 


Za ułudę —- lub może graika. co wśród 
syeki 
Gra na wzgórzu a dźwięki skrzypiec w 
ciszy tona.. 

Śpiewaj, ptaku blaszany! Tajemnica 
głuchz 


Pieśni twe niech przed tłumeni głupim 
zawsze kryje. 
ją chyba odsłoń. które 
szvię 
mslczeniu 
cię słucha. 
Przełożył 
. Jan Bodzanta. 
MOE E 
Z Towarzystwa Dziennikarzy 
Połskich, AV piątek popołudniu odbylo 
się posiedzemie Wydziału Tow. dzienni- 
karzy polskich pod przew. red. Laskow 
nickiego. Po omówieniu spraw związa- 
nych z Balem Prasy, Wydział wyraził 
podziękowanie Związkowi Obrońców 
Lwówa za ofiarną pomoc komitetowi. 
a Związkowi artystów plastyków i 
Związkowi artystek za ich cenne prace 
na cełe Balu. W końcu wezwał prze- 
wodniczący Wydział, bv stawił się w 
komplecie na posiedzeniu komitetu bu- 
fetowego pań. które odbedzie się we 
wtorek, 30. bm. o godz. 5 popol. w 
Kasynie i Koke liter-artyst. 

— Zjazd delegatów lwowskiego okr. 
„Rozwoju 
szym pod przewodnictwem J. Makare- 
wicza. Omawiano  działakaść dyrckcih 
okręgu. wysłuchano Sprawozdań po- 
szczegółnych oddziałów i ustalono bu- 
dżet na rok bieżący. Po wyborze Rady 


Temi dziecku 


Wycłągnąwszy ciekawie, w 


nadzerczei. uchwalono protest , przeciw 
hamowaniu działalności „Rozwoju w 
Warszawie. 


— W związku z aferą szpiegowską 
wę Lwowie. o czem donasiliśmv juź 
przed kilku dniami. aresztowano w Kra- 
kowie Jakóba Mączenia. pozostalącczo 
w stałym kontakcie z placówką lwow» 


ską i centralą wiedeńska, Znaleziono 
przy nim materiał obciążający. Przy 
tei sposobności stwierdzono, że na te- 
renie krakowskim działało kiła człon 
ków centrali wiedeńskiej. ulatwiaiąc 
sobie zbrodnicze operacje iałszowa- 
niem dokumentów. W  Husiatynic i 


Podwołoczyskach wykryto znowu tawe 
połączenia telefoniczne z granicznym. 
posterurkiem w Rosfi sowieckiej. 
czają więc nas — iak z tego widać — 
„przyjaciele“, ze stron wszystkich. to 
też i wytężona praca policji państwowch 
jest wprost niezbędna. 

-— Komorowski jednak został otruty! 
Tajemniczy zgon Śp. Zdzisława Komo- 
rowskiego od siedmiu miesięcy trzyma 
w navieciu opinię publiczną w Krako- 
wie, Wyniki badań  chemiczno-lekar- 
kich treści żołądka i jelit zmarłego. wy 
kazały morfine, weronal i strychnine. 
Sprawa rozpatrywana będzie prawdo- 
podobnie w naibliższei kodencii sądów 


przysięgłych. W roli oskarżonych wye 
stępują żona Komorowskiego. .;j Pa- 
ciorek. 


— Sfingowany napad bandytów u- 
rządził na siebie pośrednik handlowy 
w Krakowie Reich, pragnąc w ten spo- 
sób sprzeniewierzyć powierzone nu 
dziesięć milj. mk. Policia okazała się 
iednak dowcipniejsza. niż Reich przy- 
puszcza! i zamiast bandytów  areszto- 
wała rzekomo przez nich napadniętcza 
handlowca 

— Zemsta 'uwiedzionej. Z Warsza 
wy telefonują: W hotelu „Sport“ rozu 
grał się wczoraj w nocy dramat na, tle 
miłosnem. Niejaka Michalina Ulisowa. 
żona szewca z Kołomyi, obłała kwa- 
sem siarczanym swego kochanka zece- 
ra Leona Sosimowskicgo, mszcząc się za 
to, że wywiózł ją od męża, nie mogąc 
dać utrzymania. Otłare mściwej kobiety: 
z poparzona twarzą przewieziono 
szpitala. 


odbył się w dniu wczoraj- 


Ota-, 


do ' 


fj 
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— Rewizi hoteli, Pizykat m. Lwo- | schwył:ny i zatrzymany w resi- 


twa komunikuje: Lekarze miejscy zba- 
dali stan sanitarny Iwewskich hoteli. 
'Rewizji dokonano wedle bardzo szcze- 
gólowych wskazówek Województwa i 
Ministerstwa zdrowia. Okazało się. że 
na 60 zrewidowanych hcteli i pensiona- 
tów lwowskich -— 38 odpowiada wy- 
mogom sanitarnym, natomiast w 22 wy 
tadęto znaczne nieraz zaniedbania 
pod względem czystości, w wielu zaś 
hotelach, zwłaszcza drugo- i trzecio- 
rzędnych znaleziono pokoje 
zanieczyszczone robactwem 
strat pociągnie do  odpowiedzialności 
niechlujnych hotelarzy —- ze względu 
jednak na „stosunki mieszkaniowe w 
mieście nie może niestety zastosować 
prawdziwe radykalnego į niezawodne- 
go środka przymusowego. jaki mu dałe 
Ministerstwo zdrowia do rąk — ti. 
zamknięcie hoteli. 

— (i) Słuszne zapytinie pcd adresem 
Nozy“ przesyła nam ieden z prenu- 
meratorów mieiscowvch. Zapytuje mia- 
nowicie w jakim cehi ..Nuza*. mająca 
ułalwiać niezamożnej inteligencji naby- 
wanie artykułów pierwszej potrzeby, 
utrzymuje na składzie takie zbytkowae 
rzeczy jak np. wełnianą materję grana- 
tową po 96.000 mk. za metr? Kto z na- 
szej inteligencji może marzyć o kupie- 
miu sobie tak luksusowego materiału? 
»  — .„Bazie” w styczniu, to sensacja 
nielada, Ukazały się one na  południo- 
wych stokach. wystawionych na sił- 
niejsze działanie promieni słonecznych, 
znajdując chętnych nabywców. 

— Przykra zguba. Znany artysta- 
„malarz p. Batowski zgubił dzisiaj rano, 
'zdążając z ul. Św. Zofji ku miastu, pięć 
*rysunków, przeznaczenych na karnety 
Balu Prasy. Nie wątpimv, że łaskawy 
znalazca, uwzględniając piękny cel Ba- 
'ln Prasy, nie omieszka rysunki p. Ba- 
itowskiego złożyć w Sekretarjacie Ka- 
syna i Koła lit. art. 
| — (h) Czarna giełda opustoszała, 
Wczoraj i dziś czarna giełda, mieszczą- 
'ca się w ckolicy ul. Legjonów, zwinęła 
i skrzydła. podcięta energiczną akcią V. 
,komisarjatu. Mohikanie czarnej giełdy 
„dokonuią jeszcze transakcji po sieniach 
ikamienic į w mieszkaniach, ale ì to za- 
pewne niedługo się Skończy. 

— (i Obława w mocy. Dzisiejszej 
nocy, na zarządzenie Dyrekcji policji, 
'urządził V. Komisarjat obławę na u- 
„chylających się od stawiennictwa do 
(szeregów rekrutów.  Przytrzymanych 
odstawicno do P. K. U. 


— (h) Skontiskowame papiert £ 
Dziś rano przytrzymano na ul. Legjo- 
"nów Ignacego Weinreba i Samuela 
Kellnera, niosących większe ilości pa- 
ipierosów w celu zamagazynowania z 
' powodu mającej nastąpić podwyżki. 
Papierosy skonfiskowano. 

— (h) Dziewczęta znikają. Onegdai 
'wieczarem, wydaliła się z domu przy 


lul. Zielonej 70, Anna Zegartowska i do- 
itąd nie wróciła. Widziano ją wałęsają- 
'cą się po pl. Krakowskim 

|! — (h) Kradzieże. Z atelier dentysty 


'dr. Alfreda Frieda, ul. Mikołaja 20, 
iskradziono wczoraj maszynkę do wy- 
ciągania zębów wart. 300.000 mk. — 


Ze sklepu korzennego F., Steinwurzel 


'iskradziono po włamaniu 
iwart. 500.000 mk. 

` — (h) Zguba w tramwzdu. Gri 
minger, zgubiła wczoraj podczas jazdy 
ltramwajem KD. między pl. Gołuchow- 
„skich a dworcem kwotę 250.000 mk. 


fabszywy kontrolor poeigdiv. 


Trembow!a, 27 stycznia. 

(a) W li topadz e u. r. uwijał 
isie w pociągacu pomiędzy Tarno- 
p a Lwow m oraz Czortko- 
iwem jakiś osobnik. ubrany w uni- 
form kolejowy, kióry przy rał 80- 
lbie fałszywie char. kter$ rzwizora 
pocągów i ściągał od podróżnych 
Inależytości za trak oipowiednich 
|biletów. Okazało się, że osobnikiem 
dzim erz Tucho- 
elektrotechnik, l- 


S 


jtym był niejaki 
wicz za Stry'a 

zący la 27, sil:akrotnie 
za ‘brodne kraczieży i oszustwa, 
sktó y doprszczał się tych nadużyć 
iw czasie pomę zy odcierpieniem 
mieci mi sięcznegoa więzienia we 
Lwo* e a przych *+ceniem na kra- 
fes w Mikulń ach. Obecne 


ma n wa r” 


się wtktuały ; 


| 
| 


gościnne | 
itp. Magi | 


ce śleiczym w Trema: wli. cd c- 
wia!eć będ e Tychowicz ' za to 
swe rov pomysłowe Osz':Stwo. 


Aresztowanie higamisty. 


(h) Pr.edwczeraj aresztowała 
pulicja Ino»sza Leona Nizińskieg :, 
$usarza, liczącego lat 17, za zbro- 
dnię bigainji Ożenił się p' raz 
pierwszy w r. 1904 we Lwawic. 
bi sąc ślub w kościele na Zniesie- 
niu. Wkrótki czas potem wyjechał 
do Częch, gdzi: przesyw*ał czas 
cłuższy. Pożycie mał:cńskie tsj 
pary nie ukladało sę jednak sztzę 
:liwie, wobec czeg. Nitiński roz- 
poc'ął kroai rozwcda: e. W mię- 
dzyc asie wybuchła wajn , w cza- 
sie której N ziński dostał się do 
nizwoli, Po powrocie zapozzał się 


we Lwowie z pokojówką, niejaką * 


Zo'ią Kostytką, z którą wkoń.-u we 
wrz Śr u z r. S'ałszywawszy pa- 
«'ery, wziął śl b w ksściela 00 
Barnard; nów. Niedewno dewe- 
dziaia sis o tem prawowi 32 ma 
żonka i do i sła o t:m poicji, j. 
tro Niziński zostanie odstawiony d 
sidu. 
DUENE N a E 


Sorawy gos=' darcze. 
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Z teatrów lwowskich 
Ferertuar Teatra Wiel<iago. 
Początzk przedstawień o g. 7 wiecz. 

D:iś, w poniedział:k „To, co 
najwęażnie sze”, (20 pre. zniż i` 
jut.o, we worek „Lakme“, ope:. 
(pierwszy gosci ny wystąp Ewy 
Bandro a sxiej). 
ałsqa (Gródec a 

Dziś, w poniedz 'aiek „Czy e! 
co do ocłenia?* (50 pre zniżki)» — 
Jutro] we wtorek „Czy jest -co d 
ocleaia?*, 


FBĄBJIUAD TENIS 


Repertuar Teatru Nowości. 

Dziś, w.poni:działek „Za da- 
wnych dobych cz.sów* 1:50 pro. 
zniżki), — jutro, wewtorck „Baja- 
dera“: 


— Aleksander Michałowski, rozgłoś- 
nej słowy pianista, idealny odtwórca 
Chopina, przybywa w ostatnich dniach 
lutego do naszego miasta,'by tu zjawić 
się 22, p. m. na estradzie koncertowej. 
Seniora  artystów-muzyków polskich 
powita Lwów, po dłuższej z mim roz- 
łące, serdecznie. 


Jak bętą podniesione podatki? 


Norma przedwojetna musi być osiąznięta | 


Warszawa. (PAT.) Wiceminister 
skarbu Markowski w wywiadzie z 
przedstawicielem „Kurjera Poranre- 
go” oświadczył eo następuje: 

Ministerstwo skarbu pragnie po- 
datki uprościć i podnieść do stopy 
przedwojennej. Nasz system padat- 
kowy oprzeć chcemy na podatkach 
bezpośrednich grumtowym, 'budyń- 
kowym, przemysłowym, od kapita- 
łów + rent dochodowych. Aby po- 

tek gruntowy odpowiadał stopie 
procentowej trzeba podnieść go 80 
razy, To samo dotyczy podatku od 
budynków. 

Co się tyczy podatków w mia- 
stach, to fudność miejska utrzymu- 
jąca się z przemysłu j hamdlu, po- 
ciągn'ęta będzie do większych ani- 


r 
— 


żeli dzisiaj świadczeń na rzecz Pań- 
stwa, W sprawie podatku przemy- 
słowego, który całkowicie ma być 
przerobiony, obecnie będą opodat- 
kovane mie dochodowość, ale 0- 
broty. Opodatkowanie wynosić bę” 
dzie 2 proc. Co się tyczy podatku 
od kapitałów i retn, to nie odgrywa 
on dzisiaj większej roli, kapitałów 
bowiem jest dziś bardzo mało. Co 
się tyczy podatku dochodowego, to 
opierać na nim finansów Państwa 
nie podobna. Stosować będziemy 
tylko do większych dochodów. 

Prosić będziemy Sejm — zakoń- 
czył wiceminister — o upoważnie- 
nie” Mim, skarbu do podnoszenia w 
cągu roku stawek podatkowych w 
stosunku do cen zboża, 


Rawieńszczyzna bojkotuje towary polskie, 


Rząd litewski chce uniemożliwić import zPolski. 


Warszawa. (AW) „Kurje Polski* 
w artykule wstępnym omawia kwe- 
stję represji celnych tt.sowanych 
prz z Litwę kowieńską wobec to- 
warów pocaiodzenia polak ego. Mia- 
rowicie litewskie min:sters wo han- 
diu nałożyło potró ne cło natowa- 
ry pochodzenia polskiego fakturo- 
wine w Gdańsku, przyczem wyja- 
śnią urzędowo, że jeżeli obecne cło 


nie zdoła zabić zupełnie imporiu 
z Polski, to liłewskia minist rstwo 
handłu z rządzi dalsze podwyżki. 

„Mocarstwa zachodnie — pisze 
„Kurjer“ — które w Genui zgodnie 
i ucczyście proklimowały prz:c - 
wne litewskim zasary międzynaro- 
dowego obrotu towarowegc, pra- 
wdopodobnie wvwrą  odpow edni 
azcísk na tę politykę . 


—— 


gubstrydenci, 


GIEŁDA LWOWSKA, OFICJALNA. 
W walutach dalsza |zwyżka. Dolary 


! 34.800, Paryż 2225, Belgja 19.025, Lon- 


karany 


dyn 158.000, Praga 965, Holandia 12.800, 
Wiedeń 50. Zurych 6.400. 

W Warszawie marks niemiecka 
zrównała się z polską. Notują ją tam 
checnie 097. U nas marka niemiecka 
1,09. 

W akcjach ruch ożywiony. Chodo- 
rów 61.500, Zieleniewski awansował na 


= 


— 


"którzy w Polskim Banku Krajowym we Wo- 
wie zgłosili wykonanie prawa peborm akcyj 
„ławoerzna” zechcą najdalej 30 stęczn a 


1923 -głosić się z oryginal- 


neri sia emi akcjami. Polski Bank Kraj. wo Lwowie 
— (| Jz— 


71.000, Polska Nafta spadła z 9.000 na 
8.800. Ćmielów 32.000, Karpality 10.000. 
Naogół tendencja zwyżkowa. Usposo- 
bienie bardzo ożywione. 
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA. 
Dziś na giełdzie nieoficjalnej ten- 
dencia zwyżkowa. Z powodu ciągłego 
ścigania obrót słaby. 
Dolary amer. .32800.—33000, 1-ki 
2-ki 3200032800, dolary  kanadyskie 
32500--32500, i-ki 2-ki  32300—32500, 


marki niem. 1,20—1,25. marki po 10.600 
1.1511.18. po 100 1,10—1.15. . drobne 
1,05—ł10. Leje 145—148, drebne 135— 
140, Kor. czeskie 860-—88U, drobne 850— 
870, Austr. tvsiączki 1309—1350, tys. II. 
em. 2850—3000. setki I. em. 130—132. 
setki Il. em. 270—280, 50 kgr. 70—851), 
20 kro. 22—24. 10 kor. 19—12, 1-ki 2-ki 
0.50—0.55, stempl. 42—43. przekazy -3 
-—44, Ruble 500 1.00—17.05, 1000 kącik 
13—14, 109 zwykłe 1,10—1.15, 25-rubl. 
105.-—1.10. iQ-rublówki 0,90—1,00, resz- 
ta drobnych 0,50—0.55, dumskie tysią- 
czki 20—25. po 250 15.116, Karbowań- 
ce 0,9—1,10. hrywny 1,10—1,15. iranki 


francuskie 1950—2000, Funty sterling. 
146.000—147.000. Franki szwajcarskie 
5700—5800. 


Złoto: 20-kor. 159.000—160000. 20 fr. 
154,000._155.000, 20 mark.’ 163.000— 
164.000, 10 rubl. 181.000—183.000. 

Srebro: Kor. austr. 2250—2300. 5 
kor. 11.200—-11.500, fl.  5.600—-5.800. 
Ruble 9.500-—9600, kopieiki 40—41, leic 
2220—2250. 

GIFŁDA WARSZ. OFICJALNA. 

Warszawa. (PAT.). Notowania z 
dnia 29, bm.: Wałuty: Dolary 
35.300—34.600, franki franc. 2200. 

Czeki: Belgja 1980—1970. Berlin 
0,97 i pół — 0,99 i pół — 0.95 i pó!, 
Gdańsk 0,98 i pół — 0,97 i pół. Ho- 
lardja 11.600, Londyn 162.060— 
165.500—160.000, Nowy Jark 34.000 
—35.400--34.600, Paryż 2150—2250 
2190, Szwascarja 6.700—6600—6625. 
Wiedeń 0,50--0,49 i ćwierć, Wio. 
chy 1710, Praga 1000---985, 

Mizonówka 1700—-1725, 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, (PAT.) Notowania wstęp- 
ne z dn. 29. bm.: Berlm 0.01*%; 
Holamdja 211.60; Nowy Jork 536.25: 
Londyn 24.85; Paryż 33.80; Medio- 
lan 27.55; Praga 15.50; Budapeszt 
0.ż0'/e; Bukareszt 2.05; Belgrad 
4.30; Sofia 3.30; Warszawa 0.01*;e, 
Wiedeń 0.0073; Austr. stemplowanc 
0.0073. 


4 bliska i z daleke. 


O INTERWENCJĘ AMERYKI. 

Waszyngton, (PAi). Senat ame- 
rykańsk podąl narady w sprawe 
stanowi ka Ameryki w kwestji od- 
szkodewań Sen Ove: wystąpił z 
krytyką okupacji zagłębia Ruhr i 
wypo wiedział się za inierw “cj? 
Stanów Zieduoczen'c'. Sen. Re d 
protestował energlezo-e przec w in- 
terwencji. Porówua: oa Niemcy do 
zb.udniarza, który nie chce z woś:: 
uczynć za dosodaną zbro!nę. 
Francja powinna mieć zupeiną = wv- 
budę w dals.em prowadzeniu swej 
polityki w celu zmuszenia Ni.m- 
ców do wykonania zobow ąza:. 
Póstan.wi.nia traktatu są bardzo 
łagodne w porównaniu z tem, cze- 
goby si; domagiłybzły Nemcy w 
razie zwycięs wa.‘ 

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI ` 
LOZAŃSKIEJ, 

Lozanna, (PAT.) Rokowania po- 
kojowe zostały praktycznie ukoń. 
czore. Trzy komisje zbiorą się je- 
Szcze we wtorek, celem zakomuni. 
kowania delegacji tureckiej klauzul 
zawartych w traktacie. 

RADA LIGI NARODÓW. 

Paryż. (PAT). Dziś o godz. 11. 
rano rastąpio otwarcie sesji Rady 
Ligi Nar. Po ustaleniu programu 
prac sesi przystąpi Rada Ligi do ob 
rad mad kwesiją finansowego po- 
dźwigrięcia Austrii. 

WŁOSKA ARMJA POWIETRZNA 

Rzym, (PAT.) Mussolmi objął nz 
czelne dowództwo nad flotą pe 
wietrzną. Pragnie on stworzyć wiet 
ką armię lotniczą, w przypuszcze- 
niu, że przyszła wojną będze napo. 
„*iętrzną. re « 


, mienionym a jego wzywa się, 


. JE) 


KALIMIEKI KROLIŃSKI, 43 


Z tamtego świata. 


POWIEŚĆ. 
z + (Ciąg dalszy.) ` 


— Dobry jesteś Jurasza! — szepnęła, całując 
mnie długo i przeciągłe. — Chodź. pokażę ci 
mój pokój. Tu uż chłodno. - 

, Weszliśmy przez dużą salę, która służyła za 
tadainię, ale teraz poustawialiśmy tu łóżka dla 
chorych. Stąd przez korytarzyk weszliśmy do 
pokoiku, zastawionego kilkoma ładnemi meblami. 
Na łóżku były tyfko materace. Pościel piętrzyła 
się obok na stołkach, wietrzy ją bowiem w dzień 
chłopcy. 

— Tu mógłhyś mieszkać — rzekła do ninie.— 
Pokoik mity, zaciszny, odosobniony. Dziś urzadzę 
sobie tu nocleg, a ty możesz zająć ten pokój, któ- 
ry przeznaczony jest dla kierowniczki zakładu... 

— Bah, ale zapomnałaś o jednem. Oboje je- 
steny — głodni... 

— Prawda.. Od obiadu nie miałam nic 
w ustach... Czas tak iakoś zleciał na tem porząd- 
kowaniu. Napracowaliśmy się. Cóż więc zrobić? 

— Wziąć żakiet, kapelusz, zgasić światło i 
pólść. Tramwaj jeszcze pojedzie do miasta, późno 
nie jest. 

— A więc.. — rzuciła mi się na szyję — 
dobrze, chodźmy... 

I poszliśmy. Przytuliła się do mego ramienia 
i szczebiotała wesoło, wnet jednak spotkaliśmy 
bryczkę. wysłaną po nas. „Jamszczyk” był pod- 
chmielony i mruczał coś niewyraźnie pod nosem, 
IBESEE. 


OGŁOSZENIA. 


tDYWTŹ W SPRAWIE 
UZNANIE ŻA ZMARŁEGO, - 


T. IV, 3/23/2. Sem n Żyłicz, u-odzony w Nowej 
wsi w roku 1879, syn Michała i Teodozji, walczył w 
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GAZETA LWOWSKA” z dnia 30. stycznia 1924. 


domyśłiliśmy się więc, dłaczego się spóźnił, ale 
Sota go aie łafała. ę ` 

Dokąd zajedziemy? Do „Astorii“, czy do 
Nosowskicgł ? 

— (idzie chcesz, Soniu. 

— Chcę tam, gdzieby można trochę... wiesz... 
gdzie podadzą... Sszasapana... 
To będzie trudne o tei porze. 
-- Weźmiemy separatkę. 
Soniu! Jak można... 

— Nie? Ano — niech będzie nie. Jesteś wsty- 
dliwy, jak pensjonarką i... 

ena 

— |] mc — odcięła i zamikta. 

Po chwifi dopiero zaczęła na nowo. 

—- |Doskomale określila twój charakter hrabi- 
na Okrzewska. Pytalama ją o ciebie, gdysce bvii 
poraz pierwszy w Oziorkach — odpowiedziała: 
odludek. | nie myliła się, ja mogę do icgo coś 
jeszcze więcej dodać. 

— E? Ciekawy jestem. k 

— Jesteś... jesteś... a nie obrazisz się „ga- 
łubczyk” ? 

— Zapewniam. 

— Jesteś — nie mężczyzna, — Na to „nie” 
położyła szczególniejszy nacisk. 

— Najzupełn'ej trafna obserwacja. Nie jestem 
mężczyzną, ami wogóle człowiekiem, bo poziba- 
wioro mnie, djabli wiedzą łakiem prawem, wol- 
ności i swobody. Przecic ja nie popełniłem nic 
zdrożnego. Miałem zakłady dla nerwowo chorych» 
pracowałem uczciwie, wybuchła wojna, wzięli 
manie, wpakowali w miadur, i kazał: leczyć rany 
tych ludzi, które setkami tysięcy pchali w ogień. 
Zdarzyło się, że nieprzyjaciel oskrzydłił część 
skazańców, rozbroił, zabrał z tej areny krwi i 
śmierci, wywiózł na drugi koniec Świata i zam- 


ły, wedle przeprowadzonych dochodzeń w roku 1915! Spółka 
wyjechał razem z- wojskiem rosyjskiem do. Resii. 
| 


roku 1918 zachorował i niewyleczony całkiem opuścił 
szpital i przebywał w Kurmaniu kolo Nowogródka 
wołyńskiego. Od tego czasu niema o nim żadnej wia- 
domości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki u- 
stawowego domniemania śmierci po myśli par. 24. 1, 2 
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knal jak zbrodniarzy. Gdńe tu jaka logika. jaka 
uczeiwość, hrb chocby uczucec kulezości — nic. 
Ludzie a bydlęta, a zwierz drapieżny, a... a... bo 
ja wieni, co jeszcze. 

. Przecie sama przyznasz, że to rozerwanie 
milionów małżeństw, rozbice amlionów rodzin. 
asieroceińe milionów dzieci, pastwienie Się nad 
Bogu ducha winnymi ndźm, zabranymi w nit- 
wolę — to już mie zwierzęcość., to zbrodnia Wo- 
łająca o pomsię — — dokąd? — doprawdy nic 
wiem, bo — wierzą mi —- obłęd się już czepia 
człowieka i me wiadomo. co myśleć o wemuszi 
ludzkim. Toż to najwstrętniejsze płemtę dabila... 
Zdawałoby się, że temu wszystkiemu winny dy- 
wasStje. kapitał i tym podobne zmory, a przecie 
sama widzisz... Wasz naród powstal, iak olbrzym. 
zerwał kajdany, zapali słońce wolności i coż 
I co? Czy teraz zmieniło się cokolwiek? Czy 
ustała: praca w fabrykach, wytwarzażacych po- 
ałsk, bamby, dynamit, gazy trujące” Widzisz 
wiec — w tak ważnej 'epoce człowiek wątpi we 
wszystko — nawet w samego siebie. Niedawno 
powierzono mi misię tworzenia polskich forma- 
cyj — odmówiłem z miejsca. Nie chcę przykładać 
ręki do przeklętego dzieła. Ladne to wszystko w 
deklamacji, w poezfi: zastępy, sły polskie... me- 
lodia porywaiącej pieśni „Jeszcze nic zymęła” —- 
można się dać porwać, rozczuić. ale po zastaro. 
wien u... Coby się stało z tymi zastępami -- czy 
w razie komieczności nie rzuconoby ich na front 
przeciw armii, w -której tak samo są Polacy? Oto 
widzisz, dziecmo, co mnie trapi, co gnelbi, co za- 
bija we mnie wszelkie uczucia... gasi porywy... 


wyrywa ze skrzydeł duszy płwa  Ociekające 
krwią... 
TCiag dalszy nastąpi.) 
z ograniczoną odpowieđzialnościa, kontrakt 


W |spółki z daty Kraków, 27, listopada 1922 Lr. 6956 Ka- 


pitał zakładowy 10.000.000 mkp. w calości wpłacony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Jmpregnowanie drzewa, 
w szczególności podkładów, słupów, kostek hruko- 
wych. drzewa kopalnianego i budowlanego wszelkiego 
rodzaju, oraz imiych: materiałów, wyrób tega radzaiu 


u. c, wzgl. z 31. marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wębęc tego |drzewa i materjałów do brukowania łącznie, %y;4UYAWA" 


ina: wniosek Hnąra Góry wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo- 
ści o zaginionym należy udzielić sądowi. 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym sądem, © 


'roku 1917 jako żołnierz auśtrjacki na froncie włoskim ijile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 


"od sierpnia 1917 niema o nim wiadomości, 
rmniemania śmi.rci wdraża się na w iosek Wiktorji Ży- 
"lez postępowanie ceiem uznania zagini: nego za zma łe- 
‘go Wzywa sę o udzielenie Sądowi lub kuratorowi nc- 
tarjuszowi Dymitrowi Sieleckiemu w Nowym Są zu wia- 
domości o wymienionym, który wini.n w Sąd ie tu ej- 
szym się stawić ub o swem Życiu doris Ść, Na ponowny 
wniosek po :'1. lipca 1923 orzeknie się o uznaniu za 
zmarłego, 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sącz, 19. stycznia 1923, 638 
T. IV. 4/23/2, Sylwester Bobak, syn Placydy Bo- 
bak, urodzony 12 lipca 1881 w Nowej wsi, odszedłszy w 
roku 1914 na wojnę, zaginął w kwietniu 1915 i odtąd 
niema o nim wiadomości. Wobec domniemuria śmierci 
„wdraża się na wniosek Anny Bobakowej p siępowanie 
‘celem uznania za zmarłego zaginionego Wzywa się 0 
ndzielenie Sądowi lub kuratorowi notarjuszowi Dymuro- 
'wł Sieleckiemu w Nowym Sączu wiadomości o w mie- 
niponym, który winien w tutejszym Sądzie stanać lub o 
swem życiu donieść, Na ponowny wnios.k po 31, lipca 
'1923 orzeknie się o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddziił IV. 
Nowy Sąc , 19, sty znia 1923. 639 
T. IV. 182/22/3. Eliasz Zahraj, syn T odora i Zo- 
' fji, urodzony 10. sierpnia 1882 w Dolirianach, zamieszkały 
w Babowej, jako żcłnierz austrjacki miał zostać rannym 
na froncie 1915 rocku i od t go czasu niema o nm wia- 
domości Gdy zatem zach d.i domniemanie śmierci prze- 
to na wniosek Marji Zahrajowej wdraża się postępowa- 
nis celem uznania go za zmarłego. Wydaje się ogól: c 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
Drowi Nowakowi w Nowym Sączu wiadrmosci o wy- 
abv przed Sądom tutu; 
szym się stawi? lub w inny sposób uwiadomił o swem 
„życiu Na ponowny wniosek po 31., lipca 1923 wydanem 
zostanie stanowc:e orze.zenie. 
! Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sącz, 20. ;rudnia 1922. 6:0 
T, 13 23. Mikołaj Wenta, rolnik ze Strużów ma- 
łych walczył w jesieni (914 na froncie Serb kim ja o 
żołnierz 45 rp miał być zabitym w październiku I9i: 
w okolic góry »Piel Romanu«. Sąd okrę;ow. w Sanoku 
wzywa ka d go ktoby o życiu jego miał jaką 'olw ek 
wiadomoś i abv dał o tem znać Sądowi w przeciągu 
trzech missięcy od dnia ogloszenia tego wezwania. J żeli 
w tym czasie Sąd nie otrzyma Żadnej wiadomeści o ży- 
ciu jego, na ponowny wniosex orzeknie, .e dowód 
śmierci ustalonym został, 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Sanok, dnia 20, styczniu 193, x G4_ 


T. 618/22/5. Wdrożenie postępowania celem uzna- 


nia za zmarłego. Ołeksa Góra, syn Jana i Paraszki, krą 


Wobec do-|25. maja 1923, względnie w 6 miesięcy od dnia ogło- 


szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej. sąd 1a 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd-okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 25. listopada 1922, 629 
T. 660/2216. Wdrożenie postępowania Celem uzna- 
nia za zmarłego. Leon Kobak, syn Karoła i Marji, ur. 
23. lipca 1882 w Zadwórzu, ostatnio zamieszkały w 
Zniesieniu, brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
przy 55 p. p. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
zginął 25. października 1914 koło Tyszkowic, wedle 
listy sirat 11 komp. 55 pp. Można zatem przyjąć, 
zaidą warunki ustawowego domniemania Śmierci 


128 dzpp. 


wdraża się postępowanie celem uznania wymienionej |czów. 


Zaginionego|ności wytwarzanie wszelkiego rodzaju bruku 


iż | Brzmienie 
po;parasołi i lasek w Skoczowie, 
myśli par. 24, 2, u. c., wzgl. ust. z 31. marca 1918 Nr.| odpowiedzialnością. 
Wobec tego na wniosek Katarzyny Kobak|Fabrigwe siicsienne des parapluies et des cannes A Sko 


rami asialtowymi i suołowymi, handel wspomnien- 
mi przedniofami, oraz ich zużytkywanie. w szczegól 
zmniej- 
szajacego nałas i kurz. Graz handel drzew?m. Za- 
wiadowcanii zostali ustanowieni dr. Maksvmilian Frv- 
deaki w Zadwórzu i dr. Karol Kietaib! we Wiedniu, 
kollektywnie. Podpis firmv:. Pod wydrukowancm: wy- 
ciśniętem lub napisanem brzmieniem firmv  umieszczą 
swe nazwiska dwal zawiadowcy. alho ieden zawia- 
dowca i prokurzysta, albo dwaj prokurzyści. Dzień 
wpisu: 21. grwdraa 1922. ` 
Sąd okręgowy iako handlowy. 

Kraków, dnia 20, grudnia 1922. 558 

Firm, 1454/22, Oddz. C. V. 406. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowei. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co nastepuje: Siedziba firmy: Kraków. 
firmy: „Palas'. Pięrwsża śląska fabryka , 
Spółka z ograniczoną 
po francusku: „Pallas“ Premiere 


Societe a rsposabjlitć limites, po niemiecku: 


osoby za zmarłą. a związku małżeńskiego, zawartęgo| „Paiłas*, Erste schlesiscne Schimm- und Stóck-Fab*ik 


na dniu 24. lutego 1914 między zaginionym a wnioske- 
dawczynią za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. albo adw. dr. Olszewskienu 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz oœ- 
brońcą węzła małżeńskiego. Zóginionego wzywa się. 
aby się lawit przed podpisanym sądem, o ile żyie, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 193, 
wzgl. w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządze- 
nia w gazecie urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne. orzeczenie. 
Sąd okregowy cywłinv. Oddział VII. 
Lwów, dnia 24. grwdnia 1922. 631 


i a i 


Firm. 1537/22. C. Il. 162. Wykreśłenie firmy, Z te- 
jestru oddzial C. wykreślono: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Fabryka  stołarsko - rhecnaniczna, 
Bieńczyce, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Wykreślenie następuje z powodu ukończenia likwida- 
cji. Dzień wpisu: 20. grudnią 1922. 

Sąd okregowy jako Imudłowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 18. grudnia 1922. 562 
Firm. 1528/22. Oddz. C. V. 414. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wciągnięte co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
Polskie Zakłady lImpregnacyjne Guido Rutgers, Społ- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie, — 
po irzancusku: Chantiers Połonais d'impregnation Guido 
Riitzers Sociéte a garantie limitće A Cracovie (Psio- 
po niemiecku: Polnische fmpregnierungswerke 


E a 


25. masa. J580 W Szahęlmi, osła tam zamieszka Guido Rūtgers, G. m b. I. in Krakau. Korma apóiki: 


jin Skoczów, G. m. b. H. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zakładanie, nabywanie i. prowadzenie fabryk paraswli 
i lasek, oraz Śrcdków pomocniczych, wyrabianic para- 
soli i lasek, oraz ich części składowych, prowadzenie 
na własny lub cudzy rachunek handlu tymi przedmi- 
tami, oraz prowadzenie wszelkiego rad$mju czynności 
bandiowycn i przemysłowych. stojących w jakimkol- 
wiek bezpośrednim lub pośrednim związku z fabryka- 
cią i handlem powyższymi przedmiotami. wreszcie u- 
dział w spółkach o tym samym lub podobnym zakse- 
słe działania. Forma spółki: Spółka z ograniczoną od- 


powiedzłalnością, kontrakt spółki z daty Kraków. dnia 
10. ttstopada 1922 Ir. 894. Kapitał spółki wynosi 
30.000.000 mk. w całości wpłacony. Zawiadowcami 


spółki ustanowieni Maks recte Markus Reichwald we 
Wiednim. I. Wippłingersgasse 5, Zygfryd Linder w Sko 
czowie i dr. Hugo Qroyecki w Krakowie. Rynek głó- 
wny 35. Podpis firmy: Pod wyciśniętem stampilią iub 
wypisanem brzmieniem firmy umieszcza swe podpisy 
dwaj zawiadowcy. jeden zawiadowca i ieden zastęnca, 
albo jeden zawiadowca i ieden proknrzysta. Dzień: wpi- 
su: 9, griwinia 1922, 

Sąd akrewowy cyw. jako handlowy. Oddział H. 

Kraków. dnia 6. grudnia 1922. 566 

Firm. 1545/22. C. V. 418, Wps do rejestru handlo- 
wego firmy svółkowej. Do rejestru oddział C. wcią- 
gnięto co następuje: Siedzibą firmy: Kraków. KBrzmie- 
nie firmy: Dom rolniczo-handłowy Edward Nizieniecki, 
gwnicj Dom rolniczy Ernest Banlsen, Spółka z ogr. 
OE nocia. Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno , 
i sprzedaż na rachunek własny i komisowy en gros l 
en detail nasion i płodów rołniczych. oraz wszelkich 
artykułów w zakres przedsiębiorstwa rolniczego 


: wchodzących, utrzymywanie skladów, prowadzenie q: 


4 mą Th „. © 


8 „UAŻETA LWÓWSRA” z dnia 50. e 
Taasan „ATW © kd i moc ZN mówi RE 
Rentur z zakresu dw unią spólki i przyjmowanie za-|ków Stowarzyszenia, oraz wdów i sierót członkow. s! 


-a i zagranicznych 
oraz 


tstepstw firm krat: 
przedsiębiorstwa, 


ka z ograniczoną cdpowiedzialnością, Kontrakt z daty 
iKraków, 7. grudnia 1922 L. R. 20.675. Kapitat zakłado- 
mry 3,000.000 mk. w gotówce wpłacony. Zawiadowcą 
wstanowiony Edward Nizieniecki w Krakowie, Karme- 
Woka 23. Podpis firmy: Pod wyciśniętem brzenteniem 
firmy umieści swój podpis zawiadowca. Dzień wpisu: 
123. grudnia 1922. 
Sad okręgowy jako hamjłowy. Oddział U. 
Kraków, dnia 21. grudnła 1922. 567 


Pirm. 1555/22. C, V. 416. Wpis do rejestru handlo- 
ego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią- 
ignięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzznie- 
nie firmy: Połskie Towarzystwo dla handlu wyrobami 
(gumowymi, spółka z ograniczoną odpowłodziałnością, 
ipo niemiecku: Polnische Gummi-Flandelis Gesellschaft 
mit beschrankter Haitung. Przedmiot  przedsiębior- 
istwa: a) bandel pneumatykami ł pełnemi gumowymi 
obręczami, z wszystkimi zresztą przeznaczonymi do 
użytku į technicznymł produktami gumowymi i wszyst- 
fkimi do tej gałęzi przemysłu nałężącymi wyrobami na 
|całym obszarze Polski i Gdańska; b) urządzenie, na 
Ibycie i dzierżawa, jakoteż wszelkiego rodzaju objęcie 
Iprowadzenią fabryk dła wytwarzania wyżej naprowa- 
łdzonycn produktów: c) kupno materiałów surowych i 
Ipamocniczych. fabrykatów całkowitych i półfabryka- 
tów, które do wytwarzania wyżej wymienionych pro- 
(duktów okażą się potrzebnymi. jakoteż dalsze pozny- 
jwanie tychże; d) współudział w takich samych lub 
ipakrewnych przedsiębiorstwach. zakładanie agentur na 
lobszarze Polski i Gdańska. jakoteż za gramicą i zawie- 
anie wszelkich interesów handlowych, popłerających 
„cel spółki. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo- 
'wiedzialnością: kontrakt z daty Kraków, 29. listonada 
1922 L. r. 20593. Kapitał zakładowy wynosi 10,000.000 
Imk. i został w całości do spółki wpłacony. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Zawiadowcami 
spółki są: Dr. Otto Woli, przemysłowiec w Warsza- 
„wie. Ernö Tournai, prokurent firmy Austro Daimler 
w Warszawie, dr. inż. Antoni Cieślewski, przemysło- 
wiec w Krakawie. Podpis firmy: Pod wydrukowanem, 
wyciśniętem stampilia lub wypisanem brzmieniem fir- 
my umieszczą swe podpisy dwaj zawiadowcy kollek- 
tywnie. lub też jeden zawiadowca i prokurzysta kol- 
(lektywnie. Dzień wpisu: 23, grudnia 1922. 
Sąd akręgowv jako nandławy. Oddział II. 
Kraków, dnia 22. grudnia 1922. 568 


Firm. 132/22. Reg. C. 67. Zmiany i dodatki odno- 
szace się- do wpisanych już w rejestrze handlowym 
Virm spółek. Do rejestru Reg. C. należy wciągnąć co 
następule:  Siedzibu firmy: Strvi. Rezmienie firmy: 
'Spółka drzewna firmy „Twórczość“, spółka z ogr. od- 
pewiedziałnością. Odtąd Spółka drzewna firmy . Twór- 
czość*, spółka z ogr. odpow. w likwidacji. Zmiana 
kontraktu spółki: Uchwałą walnego zgromadzenia z 9. 
tkwietnia 1922 zmieniono częściowo ustęp d. par, 8. 
kontraktu spółki z 5. lutego 1921. Specjalne wpisy roz- 
wiązania spółki i ustanowienie likwidatorów itp. U- 
"chwałą walnego zgromadzenia z 10. stycznia 1922 u 
„chwalono rozwiązanie spółki i jej likwidacię, a uchwa- 
la walnego zgromadzenia z 9. kwietnia 1922 ustanowio- 
fno likwidatorem Józefa Makowskiego, inżyniera we 
fLwowie. który spółkę będzie podpisywać w ten spo- 
'sób. że pod brzmieniem firmv umieści podpis swego 
nazwiska. Data wpisu: 21. listopada 1922, 

s Sad okręgewy iako handlewv. Oddział TV. 

Strvi. dnia 21. października 1922. 607 


Firm. 503. stow. V. 172. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 5. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka 
"kowali ì stelmachów lwowskich, staw. zarej. z ogr. 
łodpowiedzialnością we Lwowie. Zmiany: Dotychcza- 
łsgowi członkowie zarządu ustąpili: Członkami zarządu 
wybrano: Mścisława Lickendorta, dyrektorem spółki, 
‘Henryka Chauera. zastępca, Józefą Karabanika. skarb- 
nikiem obu ponownie i Pawła Śliwińskiego kontrolo- 
«rem wszystiłch kowali we Lwowie zamieszkałyc.h 

Sąd okręgowy cyw. jako handłowy, Oddział IV. 

Lwów, dmia 3. kwietnia 1922. 616 


Firm. 1322/20. Stow. VIL 90. Wpis firmy stowa- 
rzyszenia zarobkowego i gospodarczego. Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych ji gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Reska“, Hurtownia właścicieli związku kawiarń i 
Ypierwszorzędnych zakładów gastronomicznych we 
"Lwowie, Stowarzyszenie zarejestr. 2 ogr. poręką. 
Data statutu: 28. października 1920. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Podniesienie zarobku i gospodarstwa 
członków przez ułatwienie członkom nabywania 
wszelkich artykułów w zakres ich przedsiebiorstwa 
łwychodzących, a zatem nabywanie hurtowne towarów. 
jak wina. piwa, koniaków. likierów, rumów itp, trun- 
ków, towarów kolonjalnych, jak kawy, herbaty, cukru 
„itp, owoców, pomarańcz, cytryn itp, jak wogóle 
„wszelkiego rodzaju artykułów spożywczych wprost z 
„pierwszej ręki z wykluczeniem pośredników dła roz- 
sprzedaży tych artykułów miedzy członków Towa- 
rzystwa. Celem Towarzystwa ma bvć też w miarę 
funduszów wspieranie materialnie 7:/upadłych człon- 
RT WOW — 0 — 


; i w tej gałęzi | którzy po rozpadnięciu się Austrjj walczyli w obranie 
gbi i pośrednictwo w wyżej wy-iOjczyzny. Czas trwania: 
(szczególnionym zakresie działania. Forma spółki: Spół-j składa się z 5 członków, tj. z 3 dyrektorów i 2 zast.: gólnośc: 


nieograniczauy. Dyrekcja 


dyrektorów. Członkami dyrekcji są: Michał Landes, 
Franciszek Moszkowicz i Tomasz Zieliński, zaś Mak- 
symiljan Burker i Filip Hartmann jako zast. dyrekip- 
rów. Podpis firmy nastąpi w ten sposób. że pod 
brzmieniem firmy mmieszczą swe podpisy wspólnie 
dwaj dyrektorowie, albo jeden dyrektor z jednym zast. 
dyrektora. Ogłoszenia następują przez wywieszenie 
w łakałach Stowarzyszenia, tudzież 


rzędowym .Gazeta Lwowska". Udział członków wy-|wie, ul. kvbia l 4. 
nosi 2.000 mkp. Każdy członek odpowłtada swoim u-|właściciel firmy, 
kwotą udziału. Datajimię i 


działem i dalszą  jednakrotną 
wpisu: 10. listopada 1920. 
Sąd okrązowy jako handlowy, Oddział ` 
Lwów, dnią 8. listopada 1920. 


'słowców zaś w surowce i pó 
„bie wszelkich interesów, 


MTI 


ava pth Purresów handlowych i handlu 
iż będącyimi, lub ustawo- 
cju dcpuszczziiymi towarami, a w szcze- 
mceatrywanie rusztów. związków koopera- 
i zarządów miast i zrain w towary. przemy”. 
Pfabrykaty, wykonywa” 

mających związki z czynno- 
,Ściami wyżci wymienionymi. iakoteż zakładanie i pro- 


amii U 


 tyumych 


„wadzenie wszystkich w związku z nimi będących u- 
l bocznych i pomocniczyh przemysłów, zakładów. inte- 
jresów. 
w dzienniku u-jPosiądacz: Juliusz Seżdner, właściciel realu. we Lwo- 


zodług obowiązniaych ustawowych przepisów. 


Podpis firmy uskuteczniać będzie 
pod brzmiemem firmy 


umieszczając 
nazwisko. 


Sad okregoówy jako handlowy, Oddział IV, 
| Lwów, dnia 26. października 1919. 624 


Firm. 605, Stow. 338. Zmiany dotyczące firmy już 


Firm. 1819. Rg. B. I. 228. Zmiany dotyczące iirmy | wpisanej. Do rejestru wpisano diia 19. kwietnia 1922. 


już wpisanej. 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzinienie firmy: Fabry- 
ka gipsu i wyrobów ceramicznych, dawniej Józefy 
Franz i synów we Lwowie, spółką akc. we Lwowie. 
Zmiany: Uchwałą walnego zgromadzenia, stwierdzoną 
notarjałnie do protokołu z daty Lwów, 15. grudnia 
1921 |. rep. 45856, postanowiono rozwiązanie i likwi- 
dacię spółki. Likwidatorem wybrano Antoniego Fran- 
ca we Lwowie, który firmę w likwidacji podpisywać 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem tejże z do- 
datkiem w likwidacji umieści swój własneręczny 
podpis. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV 
Lwów, dnia 3, stycznia 1922. 613 

P Firm. 1481. Stow. V. 125. Zmiany dotyczące iirniy 
iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 9. październiiea 
1922. Siedziba firmy: Konotopy. Brzmienie firmy: Spil- 
ka hospodarsko-torhowelna Zhoda, stow, zar. z obm. 
por. w Konotopach. Firma stowarzyszenią opiewa od- 
tąd: Hospodarsko-spożywcza spiłka Zhoda, koopera- 
tywa z obm. porukoju w Konotopach. Zmiany: Na 
walnem zgromadzeniu. odbyterm dnia 13. sierpnia 1922 
uzgodniono statut stowarzyszenia z przepisami ustawy 
o spółdzielniach. Przedmiot przedsiębiorstwa: Działal- 
ność spółdzielni ograniczona wyłącznie dla członków, 
a przedmiotem jej jest: a) prowadzenie dia swych 
członków handlu środkami spożywczymi, artykułami 
I. potrzeby, niealkohołowymi napojami, przedmiotami 
dla domowego użytku i roluego gospodarstwa, oraz 
dla rzemiosła i przemysłu gospodarczymi produktami, 
jak zboże, bydło, mleko, skóry i urządzenia magazy- 
nów tych towarów; b) przetwarzanie produktów. swo- 
ich członków sposobem przemysłowym i fabrycznym; 
c) nabywanie i utrzymywanie mia składzie gospodar- 
czych narzędzi i oddawanie ich do użytku w gospo- 
darstwie w drodze najmu wyłącznie swym członkom; 
d) kupno i dzierżawa ziemi i budynków dla swych 
członków: e) przyjmowanie zamówień na wykonanie 
siłą swych członków robót budowlanych, rolnych, la- 
sowych. majsterskich. rąbanie drzewa, przewozu rze- 
czy i towarów: f) przyjmowanie kapitałów do obrotu 
za umówionym procentem; g) udzielanie swym człon- 
kom tanich i dostępnych pożyczek celem podniesienia 
ich gospodarstwa lub przemysłu: h) celem rozwoju i 
zjednywania sobie członków zachęcanie do oświaty i 
nauki, wzbudzenie zamiłowania do oszczędności i pra- 
cy, pouczanie członków we wszelkich sprawach oświa- 
ty. kułtury i gospodarstwa przez zakładanie kursów 
gospądarczych, demonstracji amatorskich produkcji si- 
lami swych członków i przy pomocy instruktorów 
lustratorów. Udział członka wynosi 100 mk., z czego 
połowa platma jest przy przystąpieniu do spółdzielni, a 
reszta w ciągu roku obrotowego. Każdy członek może 
mieć więcej udzlałów. Czas trwania nieograniczony. 
Zarząd spółdzielni składa się z trzech członków i 
dwóch zastepców. W miejsce członków, którzv ustą- 
pil, wybrano: Kornela Kołtoniuka, Mikołaja Szuraka, 
Jarona Czerniia, zastępcami Jresława Knysza i Iwana 
Bilańskiego, wszystkich rolników w Konotopach. Od- 
powiedzialność członków: odpowiadają udziałami, a 
nadto kwotą, równającą się trzykrotną wysokością u- 
działów. Ogłoszenia. spółdzielni pomieszczane będa w 
każdorazowym organie Towarzystwa Krajewyj Sojuz 
rewizyjnych ruskich stow. hosp, poz. i prom. we 
Lwcwie, jakiego organem ‘jest obecnie Hospodarsko- 
kcoperatywna czasopyś we Lwowie, Podpis firmy: 
vod brzmieniem firmy położą Swe podpisy dwaj człom- 
kowie zarządu. Spółdzielnia ma radę nadzorczą. skła- 
dającą się z 7 członków. Przepisy o likwidacji zgodne 
z postanowieniami ustawy © spółdzielniach. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 27. września 1922. 619 
Firm. 758. Rz. A. II, 214. Wpis firmy pojedyńczei. 

Do rejestru wpisano dnia 27. października 1919. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Emporia, 
wschodnio-europejski dom Handlowy dła importu i 
eksportu we Lwowie, J. Seidner. Po rusku „Emporia“ 
Wschidno-europeiskyj torhowyj dim dla importu i 
exsportu u Lwowi J. Seidner. Po niemiecku: „Empo- 
rla“, OsteuropAisches Handelshaus für Einfuhr und 
Ausiuhr in Lemberg J. Seiduer. Po angielsku: „Empo- 
ria“, The Kast-European Trade Fiouse for Import and 
Export -—— Lwów, J. Seidner. Po francusku: „Emporia“. 
Maison de Commerce de Importation et de Exporta- 
tion pour l! Europa orientale. Przedmiot przedsiębior- 


Do rejestru wpisano dnia 4. stycznia | Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 44 spożywcza 


spółdzielnia z odpow. udziałami we Lwowie. Zmłanyv: 
Członkoie zarządu: Stanisław Sękowski, Piotr Macia- 
boch i Marjan Czerwoński ustąpili. Członkami zarza- 
du wybrano Ludwika Matuszewskiego, Bolesława Le- 
siowa i powtórnie Marjana Czerwońskiega 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzial TV, 3 
Lwów. dnia 15. kwietnia 1922. 6.33 


Firm. 1211. Rg. A. IV. 132, Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 7. sierpnia 1922. Siedzit:a 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Igier i Segall. Prz d- 
mict przedsiębiorstwa: Handel towarów bławetny n. 
Prawna forma snśłki: Jawna spółka handlowa od dn» 
|zarejstrowania. Spólnicy: Józef lzier. kupiec i Izrac! 
jSegnil. kupiec. obai we Lwowie. Spółkę zastępula na 
zewnątrz bai spólnicy kollektywnie, którzy firm? 
f spółki podpisywać hęda w ten sposób. że pad weci- 
śniętą stampilią. wydrukowana. lub wypisanem brzmie- 
niem firmy umieszczą swe podpisy kollektywnie, 
Sąd oakrerawy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, diia 29. lipca 1922. 
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A. V. 52l22/3. Edykt. Dnia 19. listopada 1918 zmar- 
ła w szpitalu powszechnym we Lwowie śp. Franci- 
szka. Błocka, lat 348 licząca, rel. rzym.-kat. wdowa m 
śp. Józ. Adamie Błockim zam. w Zamarstynowie obok 
ILwowa córka Śp. Antoniego i Nikodemy z Bilińskich 
Zuberów. bezdzietna. Zmarła pozostawiła spadek, skła- 
dający się z 6/120 części realn. whl. 1226 gm. Żurawnn. 
Pomioważ dźiedzice są nieznani, wmwa sie ich, by naj- 
dalej do rcku od daty tezo edyktu zgłosili się i wy- 
kazali swe prawa do spadku po Śp. Franciszce z Zu- 
berów Błockiej w tut. sądzie. gdyż w przeciwnym ra- 
zie spadek jako bezdziedziczny przyzmanvm będzie 
państwu. 


623 


Sąd powiatowy. S. H., Oddział V. 
Lwów, dnia 13. grudnia 1922. 


a ROZMAITE OBWIESZCZENIA j 


G VII. 571/22/1. S'rona powodowa Aniorin: Tu- 
sznicka 2-0 Śl. Sz. ik, gospodysi w Dublana h, wniosf: 
skargę przeciw s ronie pozwanej Józefowi Tuszrickiemu 
w Dublanach i małolet. Zofji Tąsznickiej do 1ąk ustsno- 
wić się m:jącego kuraiora ad actam (kolizyjnego) w 
Dublanach o zni'sienie współwłacności realności pr:ez 
publiszną sprzedaż zpn. L cz. C VII 57122  Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyzna:zona na 3!. stycznia 
1923 godz. 9 prz dpoł. w tym 'qdzie biuro N:. 7 Kura- 
torem dla pozwane; mało!. Zofji Tusznickiej ustanawia 
sẹ po myśli $ 271 u.c. adwokata D:a Edmunda Kamień- 
skie.o we Lwowie, ul Szopena 5, który ją b,dzie za- 
stępował na jej kos<t i riebezpizczeństwo. 

Sąd pow:ato yS II O. VIL 

Lwów, dnia 5. stycznia 1923 
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|Fzjmarr "57 WIEMY NAWIĄZANO 
O WIESZCZENIE 
NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE członków 
KASY POŻYCZKOWEJ I OSZCZĘDNOŚCI w Borszczo- 
wie, stow. zarej, z ogr poręką, odbędzie się dnia 12-go 
lutego 1925. o godz. 10 przed południem w domu p. 
Rie:lowej w Borszizowie, 
z nasięzującym porządkiem dziennym: 
1; Sprawozdanie dyrescji, 
2) zmiana i uzgodnienie s atutu z przepisami ustawy o 
srółdzi:Iniach z dnia 29/10 1920 dz, ust. Nr. III. 
poz. 738, 
) przeniesienie siedziby Stowarzyszenia do Lwowa, 
4) waioski członków. 
W razi: baku kom l'tu, edbędtie się tego s-m:- 
go dnia o godz. 4 po poludniu ponowne ogólne Zgroma. 
zenie członx. w które bez wzg!ędu nò ilość obecnych na 
zgrom dzeniu członków większością dwóch trzecich glo- 
|sów uch «lać będzie, 
E- rsaczów, dnła 26. stycznia '923, 
Dyrzkcj Kasy pożyczkowej i Oszczędności w Borrzczowi. 
Ricscl Schi b r. 
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